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Rok VII/XVI CZERWIEC 1951 R. Nr 6

D r Walery Goetel
Rektor Akadem ii G órniczo-Hutnicze j — Krakóu)

Pierinszy Kongres N auki Polskiej
Nauka nasza ro zw ija ła  'się w  zależności od 

u s tro ju  społeczno-gospodarczego, k tó ry  is tn ia ł 
w  Polsce. Od czasu zapanowania system u ka p i­
ta listycznego rozw ój ten u s ta lił się w  ciągu dzie­
s ią tków  la t w  sposób, k tó ry  zaznacza się do dnia 
dzisiejszego w  naszej nauce.

W  czasach rozb io rów  nauka polska mogła być 
upraw iana ty lk o  w  ograniczonej m ierze. N ie ­
zm iern ie  u tru d n ia ł je j rozw ój zabór p rusk i, 
gnio tący bezwzględnie w szelkie odruchy p o l­
skości. Słabe b y ły  - m ożliw ości rozw o ju  nauk i 
w  zaborze rosy jsk im , gdzie rząd carsk i n ie  po ­
p ie ra ł szko ln ic tw a  i  in s ty tu c ji naukow ych. Sto­
sunkowo najlepsze m ożliw ości prowadzenia p ra ­
cy naukow ej b y ły  w  zaborze austriack im , ale 
i  tu  tru d n e  w a ru n k i ekonomiczne bytow ania  
ludności b y łe j G a lic ji oraz w yzysk  te j dz ie ln icy 
przez gospodarczo siln ie jsze k ra je  m onarch ii 
austro-w ęgierskie j ograniczały je  bardzo.

W  tych  okolicznościach poważniejsze w y n ik i 
naukowe zostały ¡osiągnięte ty lk o  przez poszcze­
gó lnych uczonych, k tó rzy , dz ięk i swym  w y b it ­
n ym  zdolnościom i  us ilne j p racy pe łne j w y rze ­
czeń i  poświęcenia, zdoła li u trzym ać naukę p o l­
ską w  n ie k tó rych  je j dzia łach na w ysok im  po­
ziomie.

Zdawało się, że u tw orzenie P o lsk i n iepod le­
g łe j po p ierwszej w o jn ie  św ia tow ej przyniesie 
zasadniczy zw ro t na lepsze w  sy tu a c ji n a u k i po l­
sk ie j. Wszak uzyskaliśm y w łasny rząd i  m o ż li­
wości swobodnej ¡decyzji co do zorganizowania 
i  w łaściwego postaw ienia p racy  naukow ej. Zo­
s ta ły  o tw arte  un iw e rsy te ty  i  p o lite ch n ik i, in s ty ­
tu ty  naukowe i  badawcze. A le  okazało się, że 
us tró j Polski m iędzyw ojenne j, w  k tó re j rządził 
ka p ita lizm  w łasny i obcy, n ie  s tw o rzy ł w a ru n ­
kó w  d la  pełnego rozw o ju  nauk i. P rzyczyna była 
jasna: rozw ój ten n ie  b y ł n iezbędny dla tego

ustro ju . Toteż poparcie dla nauk i by ło  n ik łe , 
podstawa m ateria lna —  bardzo szczupła.

W  tych  w arunkach rozw ój n a u k i po lsk ie j 
w  czasach m iędzyw ojennych w ykazyw a ł szereg 
braków  i  u jem nych w łaściwości.

Przede w szystk im  naulka nasza tego okresu 
była  oderwana od życia. System kap ita lis tyczny  
sp rzy ja ł ro zw ija n iu  się w  nauce k ie ru n kó w  idea­
lis tycznych, ho łdow an iu  ta k  zwanej „czys te j“  
nauce. W  ten  sposób pojm owana, by ła  ona u- 
praw iana dowolnie przez poszczególnych uczo­
nych według ich  upodobań. W ie lu  uczonych 
weszło na drogę w ybu ja łego  indyw idua lizm u . 
Zak łady naukowe zam yka ły się w  swych op ło t­
kach, w  k tó rych  p racow a li naukow cy, zazdro­
śnie strzegąc sw ych zdobyczy przed kolegam i. 
Praca zespołowa by ła  w tedy rzadkością. Często 
w ybucha ły  pom iędzy uczonym i ja łow e i  szkód-, 
liw e  spory, wciągające w  swą orb itę  całe g ru p y  
p racow n ików  naukowych. N iek tó rzy  z n ich  po­
szli na stałe zarobkowanie do różnych spółek 
kap ita lis tycznych  i  s ta li się bezpośrednim i s łu ­
gam i wojującego kap ita lizm u . W  poszczegól­
nych  ośrodkach un iw ersy teck ich  p o tw o rzy ły  
się ko te rie  i  p ro tekcjona lizm .

W  nauce po lsk ie j tego czasu panoszył się k o ­
sm opolityzm , w yraża jący  się w  bezkry tycznym  
hołdow aniu  nauce zagranicznej, w  szczególno­
ści zachodniej. S iln y  w p ły w  w y w ie ra ł na n ie ­
k tó re  jednostk i nacjona lizm , zaciem niający 
obraz dzie jow ej p raw dy, i  fo rm a lizm , zam yka­
jący  oczy na znaczenie w p ły w u  u s tro ju  na losy 
nauki. W  ten sposób rozpadający się us tró j k a ­
p ita lis tyczny  za truw a ł św ia t naukow y Po lsk i 
m iędzy w o j enme j .

Na dotychczasowym  dorobku naukow ym  po 
ro ku  1945 ciążą jeszcze pozostałości e ry  k a p ita ­
listycznej-, ja kko lw ie k , dz ięk i p rzestaw ien iu  się
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w ew nętrznem u u jaw n ia jącem u się wśród p ra ­
cow n ików  naukow ych nastąpiła już  w yb itn a  
poprawa. P rzyczyn ia  się do tego w ie lk ie  popar­
cie, udzielane nauce przez rząd Po lsk i Ludow ej 
i  P artię , poparcie, którego w  te j m ierze n igdy  
n ie  doznała nauka polska.

Nadszedł czas aby zdać sobie sprawę do ja k ich  
gran ic poprawa ta doszła, ja k ie  są w a ru n k i n ie ­
zbędne do spełnienia, aby ca łkow ic ie  usunąć po­
zostałości e ry kap ita lis tyczne j. W  tym  celu p rz y ­
stąpiono do zorganizowania I  Kongresu N auk i 
P o lskie j, k tó ry  odbędzie się w  bieżącym m ie ­
siącu.

T rw a jące  od szeregu m iesięcy prace przygo­
towawcze do kongresu ob ję ły  sw ym  bezpośred­
n im  lub  pośrednim  w p ływ em  cały nasz św ia t 
naukow y.

P ierw szy Kongres N auk i Polskie j dz ie li się 
na 11 sekcji, a m ianow ic ie : N auk Społecznych 
i  H um anistycznych, N auk Ekonom icznych, M a­
te m a tyk i i  F izyk i, E nerge tyk i i  E lek tro techn ik i, 
B udow y M aszyn i  Technolog ii Mechanicznej, 
N auk  In żyn ie ry jn o  - Budow lanych, Chem ii 
i  Technolog ii Chem icznej, N auk o Z iem i, B io ­
lo g ii i  N auk Rolniczych, N auk Medycznych, 
O rgan izacji N auk i  Szkoln ictw a Wyższego. .

Sekcje dzielą się na podsekcje, k tó rych  jest 
k ilkadz ies ią t; w  podsekcjach p racu ją  nadto ze­
spo ły d la  poszczególnych g rup  zagadnień.

Jako p rzyk ład  o rgan izac ji p racy  Kongresu 
podam bliższe w iadom ości o Sekc ji N auk o Z ie ­
m i, w  k tó re j pracu ję , a k tó re j tem atyka jest 
szczególnie b liska  p rzem ys łow i m a te ria łów  w ią ­
żących.

Sekcja N auk o Z iem i dz ie li się na sześć pod­
sekcji: geologii, górn ic tw a, surow ców  m in e ra l­
nych, geo fizyk i, geodezji i  geografii. W szystkie 
te podsekcje związane są tem atyką, mającą za 
tem at Ziem ię, je j budowę oraz bogactwa k o ­
palne.

S e k c j a  G e o l o g i i ,  pozostająca pod k ie ­
row n ic tw em  dyrek to ra  Państwowego In s ty tu tu  
Geologicznego Jana Czarnockiego, obejm uje 
n a u k i geologiczne. N auk i te za jm u ją  się budową 
k u li z iem skiej, je j ukszta łtow an iem  i  składem, 
procesami fo rm ow an ia  się sko rupy ziem skie j, 
h is to rią  ziem i, a w ięc rozw ojem  lądów  i  mórz 
oraz św iata zw ie rzą t i  roś lin  w  dziejach globu 
ziemskiego. Geolog czyta  w  skałach i  skam ie­
niałościach, zna jdu jących się w  pow ierzchow ­
nych w arstw ach ziem i, ja k  w  księdze, pozwala­
jącej m u odcyfrow ać je j ta jem nice. M apy geo­
logiczne, w  k tó rych  na podstaw ie topograficz­
ne j są przedstaw ione różnorodne u tw o ry  geo­
logiczne, składające się na skorupę ziem i, są 
w yn ik ie m  p racy  terenowej geologii i  podstawą 
dla różnych gałęzi nauk o Z iem i. Znaczenie geo­
lo g ii d la życia jest bardzo w ie lk ie .

Eksploatacją bogactw  m ine ra lnych  za jm uje 
się g ó r n i c t w o .  Z p rym ityw n e g o  dobywania 
surowców za pomocą narzędzi krzem iennych, 
ja k  to czyn ił człow iek przedhistoryczny, ro zw i­
nęło się górn ic tw o w  rozleg łą  gałąź nauk i, ope­
ru jące j dz is ia j najnowocześniejszym i zdobycza­
m i techn ik i. Na podstaw ie m atem atyk i, f iz y k i 
i  m echanik i opiera się współczesna nauka eks­

p loa tac ji złóż, budow y szybów i  pędzenia chod­
n ików , w e n ty la c ji i  zwalczania pożarów pod­
ziemnych, ra tow n ic tw a , o rgan izacji i  bezpie­
czeństwa pracy, rac jona lne j gospodarki g ó rn i­
czej, m echanizacji i  e le k try f ik a c ji kopalń. Pod­
sekcję gó rn ic tw a  prow adzi p ro fesor A kadem ii 
G órniczo-Hutn icze j d r  inż. W ito ld  B ud ryk .

Nauka o s u r o w c a c h  m i n e r a l n y c h  
jest bezpośrednio związana z geologią i  gó rn ic­
twem. Jest to nauka o sposobie w ystępowania 
oraz zasobach kopa lin  użytecznych, ich  składzie 
i  zawartości, gospodarczym znaczeniu surow ­
ców m inera lnych , ich rac jona lnym  rozdzia le 
i  użytkow aniu . P rzy  rozpa tryw an iu  uży tkow a­
n ia  surowców m inera lnych  przechodzi ta gałąź 
w iedzy w  zagadnienia technologiczne, w  k tó ­
rych  chem ia i  pewne zastosowania m echan ik i 
odgryw a ją  g łów ną rolę. Od technologii zależne 
jest przeznaczanie surowców  m inera lnych  do 
należytego ich  zastosowania.

Przewodniczącym  Podsekcji Surowców  M in e ­
ra lnych  jes t profesor A kadem ii G órn iczo -H u tn i­
czej d r  inż. A ndrze j Bolewski.

G e o f i z y k a  obe jm uje  badania fizyczne 
ziem i, wody i  pow ietrza. Każdy z ty ch  dz ia łów  
ma doniosłe znaczenie d la  życia ludzkiego. Obok 
pracy nad zagadnieniam i w nętrza ziem i, trzę ­
sień ziem i i  w szelk ich własności fizycznych  
globu ziemskiego, na p ie rw szy p lan  w ysunę ły  
się w  ostatnich dziesiątkach la t m e tody geofi­
z yk i stosowanej, za pomocą k tó rych  udoskona­
liło  się nadzw yczajn ie  poszukiwanie surowców  
m inera lnych. Szereg pom ysłow ych i  subte lnych 
przyrządów  pozwala nam  na odkryw an ie  naw et 
głęboko pod pow ierzchn ią  u k ry ty c h  surowców  
m inera lnych. Posługujem y się p rzy  ty m  fa lam i 
e lek trycznym i, fa la m i w y w o ływ a n ym i przez 
wstrząsy podobne do trzęsień ziem i, pom iaram i 
m agnetycznym i i  g raw im etrycznym i, o p a rtym i 
na badaniu rozk ładu  s iły  ciężkości. G eofizyka 
hydros fe ry  obejm uje badania w łaściwości wód 
rzecznych, podziemnych i  oceanów, geofizyka 
atm osfery obe jm uje  m iędzy in n y m i m eteoro lo­
gię, mającą w ie lk ie  znaczenie dla ro ln ic tw a  i  że­
g lug i pow ie trzne j.

Przewodniczącem Podsekcji G eo fizyk i jes t 
d r  Edw ard Stenz, profesor U n iw e rsy te tu  W a r­
szawskiego.

G e o d e z j a  za jm uje  się pom iaram i dotyczą­
cym i rozm iarów  i  ksz ta łtu  k u l i  z iem skiej. Prace 
geodezyjne są podstawą dla sporządzania wszel­
k iego rodza ju  m ap topograficznych, p lanów  sy ­
tuacy jnych , budow lanych, gospodarczych i  tech­
nicznych. Pom iary m ie rn ic tw a  polowego są n ie ­
zbędne dla gospodarki przem ysłow ej i  ro ln e j, 
prace m ie rn ic tw a  górniczego —  d la  p ra w id ło ­
wego prowadzenia górnictwa.

Podsekcję Geodezji p row adzi pro f. m g r inż. 
E dw ard  W archałow ski, re k to r  P o lite ch n ik i 
W arszawskiej.

G e o g r a f i a  jest nauką, k tó ra  w  swej czę­
ści ekonom icznej za jm u je  się wszechstronnym  
badaniem ¡gospodarki lu d zk ie j, ta k  s iln ie  zw ią ­
zanej z faktem  życia człow ieka na Z iem i, 
a w  części fizyczne j badaniem pow ierzchn i zie­
m i i  wszelkich je j z jaw isk. Geografia jes t nauką
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bardzo rozległą, o charakterze tak prob lem o­
w ym , ja k  opisowym . W  in te resu jącym  nas za­
kresie  nauk o Z iem i jes t ona szczególnie s iln ie  
powiązana z geologią, geofizyką i  geodezją. 
Geografia da je  szereg syntez dotyczących po­
w ie rzchn i ziem i oraz ośw ie tla jących zagadnie­
n ia  egzystencji człow ieka i  ro zw o ju  jego b y to ­
wania.

Podsekcję G eogra fii p row adz i d r M ieczysław  
K lim aszew ski, profesor U n iw e rsy te tu  Jag ie lloń­
skiego.

Jak z powyższego ¡zestawienia w idać, nauk i 
o Z iem i obe jm ują  o lb rzym i wachlarz zagadnień, 
szczególnie s iln ie  zw iązanych z życiem. Stąd 
w y n ik a ją  jasno zadania naszej pracy w  te j 
Sekcji.

Zadania P lanu Sześcioletniego, k tó ry  w  za­
kresie rozbudow y p ro d u k c ji surowców  m in e ra l­
nych  i  gó rn ic tw a  oraz w szystk ich  gałęzi nauk
0 Z iem i staw ia tak  o lb rzym ie  wymagania, obo­
w iązu ją  p racow n ików  nauk o Z iem i do szcze­
góln ie w ie lk iego w ys iłku . W ys iłek  ten m usi iść 
obok ideologicznego przestaw ienia nauk i przede 
w szystk im  w  k ie ru n k u  u jęc ia  je j w  planowanie, 
oparte o P lan Sześcioletni. Na tym  po lu  m am y 
w ie lk ie  osiągnięcie w  postaci wypracowania 
szczegółowego p lanu  sześcioletniego nauk geo­
logicznych, k tó ry  obow iązuje zarówno n a jw ię k ­
szą naszą in s ty tu c ję  geologiczną —  Państw ow y 
In s ty tu t Geologiczny, ja k  i  w szystk ie  zakłady
1 in s ty tu ty  naukowe.

O lb rzym i w ys iłek  czeka nas w  k ie ru n ku  
kształcenia kad r naukow ych i  fachowych, do ­
tychczas nadzwyczaj szczupłych w  stosunku do 
zapotrzebowania, p rz y  dynam icznym  rozw o ju  
naszego życia gospodarczego, p rzem ysłu  i  tech­
n ik i.

Uporządkowania i  silnego wzm ocnienia w y ­
maga akcja wydawnicza naukowa i popu la ry ­
zacyjna, a także akcja  upowszechnienia p ię k ­
nych nauk o Z iem i przez stwarzanie muzeów 
nauk o Z iem i, odczyty, radio i f ilm . Jak p o ry ­
wające, konkre tne  zadania o tw ie ra ją  się przed 
p racow n ikam i nauk  o Z iem i, n iech świadczą ta ­
k ie  zagadnienia, ja k  poszukiwania i  wzmożenie 
eksploatacji surowców  m inera lnych , czy też 
prace nad przeobrażeniem p rzy ro d y  d la  osią­
gnięcia szczęśliwej przyszłości ¡człowieka.

Zw iązanie nauk o Z iem i z życiem  i  w ciągn ię­
cie ich  w  ¡planowanie jest częścią przebudow y 
ideologicznej nauk i po lsk ie j, k tó ra  jest g łów ­
n ym  zadaniem I Kongresu N auk i Polskie j. 
Przebudowa ta opiera się o przodującą naukę 
materialistycziną, m arksistowską. Przeoranie na­
szej nauk i w  ty m  k ie ru n k u  jest is to tnym  celem 
Kongresu.

_ Do osiągnięcia pow yże j naszkicowanych ce­
lów  Kongres zdąża, w  m yś l usta lonych przez je ­
go P rezyd ium  w ytycznych , w  ten sposób, że 
w  re feratach i  dyskusjach na posiedzeniach sek­
cy jnych  oraz podsekcyjnyeh rozpa tru jem y  prze­
szłość każdej gałęzi nauk o Z iem i, p rzeprow a­
dzamy k ry tyczn ą  analizę je j obecnego stanu ze 
szczególnym uwzględnieniem  dorobku powojen- 
nego, na te j podstawie staram y się oprzeć p rzed ­
staw ienie zadań nauk o Z iem i i  w y tyczyć  d rog i 
na przyszłość.

P rzy pracy te j staram y się uw zględn ić k ie ru n - 
k i panujące w  nauce św ia tow e j ze szczególnym 
uwzględnieniem  w ydobycia w artości i  zdoby­
czy nauk i po lsk ie j, ozęstokroś niedocenianych 
i  zapomnianych.

W zorem dla całości naszej p racy są przede 
w szystk im  osiągnięcia naukowe Zw iązku  Ra­
dzieckiego. O lb rzym i rozw ój ¡nauki radzieckie j, 
prowadzonej przez znakom itych  uczonych w  o- 
pare iu  o ogromne poparcie, jak iego nauce udzie­
la rząd i  pa rtia  w  ZSRR, ¡nauki, k tó ra  zrealizo­
wała naczelne hasło jedności te o rii i p ra k ty k i, 
jedności nauk i, jes t d la  p racy  Kongresu drogo­
wskazem.

Św iadkam i osiągnięć ¡nauki radzieckie j b y l i­
śmy na jub ileuszu  125-lecia s łynne j A kadem ii 
N auk ZSRR, odbytym  w  roku  1945 w  M oskw ie 
i Leningradzie. Na jub ileuszu tym  p o d z iw ia li­
śmy w  szczególności zdobycze nauk i radzieckie j 
w  dziale nauk geologicznych. Wszak p rzy  
wszechstronnym i  p lanow ym  poparc iu  tych  
nauk , geologowie radzieccy o d k ry li nowe roz­
ległe złoża węgla, ropy  na ftow e j, gazów ziem ­
nych, lu d  żelaza, m e ta li ko lorow ych, so li ¡pota­
sowych i różnorodnych surow ców  skalnych. Po­
siadanie tych  surowców i  ich eksploatacja s ta ły  
się źródłem  ¡potęgi Zw iązku  Radzieckiego. Pod­
kreś lić  p rz y  tym  wypada, że —  obok tych  p ra k ­
tycznych doniosłych w yn ikó w  —  nauk i o Z iem i 
osiągnęły w  Zw iązku  Radzieckim  wspania ły 
rozw ój we w szystk ich  k ie runkach . To samo 
dzie je się w  ZSRR w  każdej dziedzinie w iedzy.

Owoce prac przygotow aw czych do Kongresu 
zbierzem y w  postaci zjazdu do s to licy  państwa 
licznych  rzesz uczonych pdliskich na tę w ie lką  
m anifestację nauk i po lsk ie j. Już na podstaw ie 
dotychczasowych ¡przygotowań jesteśmy prze­
konani, że cel Kongresu będzie osiągnięty i  że 
przełom  w  nauce po lsk ie j ¡będzie dokonany.

Na podstaw ie prac Kongresu powstanie nasza 
najwyższa in s ty tu c ja  naukowa, Polska Akade­
m ia Nauk. Prace Kongresu będą nader don io ­
s łym  etapem na drodze ostatecznego u fo rm ow a­
n ia  i  w łączenia się nauk i po lsk ie j w  narodow y 
fro n t w a lk i o ¡pokój i  P lan Sześcioletni.

y \ a s JD lan

ło

<JSześcioletni  —

f u n d a m e n t  n ie z ło m n e j  s i ł y  n a r o d u  po lsk iego ,

ło  w i e l k i  i p o w a ż n y  nasz w k ł a d  w  dz ie ło  p o k o j u

Prez. Bierut, przem ówienie mpgłoszone na V I Plenum KC PZPR
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M ikoła j Pyzafski
Cementouinia „W ie rzb ica “

F iltry  szlamu u; przemyśle cementoiuyin
F i l t r y  szlam owe n ie  b y ły  dotychczas stosowane w  cem e n to w n ic tw ie  

p o lsk im . Ich  zastosowanie w  naszych w a ru n k a c h  m u s ia ło b y  b y ć  pop rze ­
dzone szczegółową k a lk u la c ją  techn iczno-ekonom iczną , k tó re j w y n ik  
w y d a je  się b y ć  z g ó ry  przesądzony na ic h  korzyść.

A r t y k u ł  n in ie js z y  zam ieszczam y d la  zob razow an ia  w y s iłk ó w , k tó ­
ry c h  do konyw ano  d la  os iągn ięc ia  e k o n o m ii c ie p ła  w  k ra ja c h  ubog ich  
w  p a liw a  n a tu ra ln e  i  d la  po dkre ś le n ia  w a g i zagadnien ia  oszczędności 
w ęgla. R edakc ja .

Zm niejszenie zawartości w ody w  szlam ie jest 
jednym  z ważnie jszych p rob lem ów  rac jona lne j 
gospodarki zakładów  p roduku jących  cement 
metodą m okrą. K orzyści w yn ika jące  z tego b y ły  
ju ż  n ie jednokro tn ie  om awiane uprzednio w  m ie ­
sięczniku „C em ent“ . Z ak łady nasze, b iorąc pod 
uwagę plastyczność m a te ria łów  surow ych będą­
cych w  ich  posiadaniu, s ta ra ją  się w  m iarę  m oż­
liw ośc i obniżać H 20  w  szlamie, celem podn ie­
sienia p ro d u kc ji i  zaoszczędzenia pa liw a.

K w estia  p a liw a  jest n iezw yk le  c iężk im  p ro ­
b lem em  w  państwach, k tó re  muszą w ęg ie l im ­
portować. W yczuwa się 'tam o lb rzym i w ys iłek  
>w rac jona lnym  p lanowaniu, gospodarce i  'w yko­
rzys tan iu  energ ii c ięp lne j. W  państwach tych, 
p rzem ysł cem entowy stosuje f i l t r y  szlamu, k tó ­
ry c h  zadaniem jest redukow an ie  zawartości 
H 20  w  szlam ie o 50— 55% (z 34— 36% H 20  na 
17— 18%). Zastosowanie tych  urządzeń jes t z ro ­
zum iałe, je ś li weźm iem y pod uwagę, że na pod­
grzanie w ody do 100° C, odparowanie i  podgrza­
nie pa ry  do tem pera tu ry  gazów w y lo to w ych  po­
trze b u je m y  650 do 800 k a lo r ii w  zależności od 
tem pe ra tu ry  gazów w y lo tow ych .

W  k ró tk im  zarysie opiszemy 'budowę i  dz ia­
ła n ie  dwóch system ów f iltró w .

P ierw szym  będzie f i l t r  „ Im p e r ia l“ . F i l t r  ten 
składa się z bębna długości 4 m, 0  3 m, z boków 
zamkniętego. Bęben w sp a rty  jes t czopami p rze ­
lo to w ym i na łożyskach, spełn ia jących jednocze­
śnie ro lę  g łow ic  rozdzielczych, regu lu jących  od­
ciąganie w ody za pomocą p różn i odpowiednio

rozdzie lanej. Dolna połowa bębna zanurzona 
jes t w  kolebce w ype łn ione j szlamem.

Obwód bębna składa się z metalowego pance­
rza podzielonego wzdlłuż na 30 części. Każda 
część posiada 4 o tw o ry  połączone w ew nątrz  
bębna ru rk a m i 3/4". R u rk i te łączą o tw o ry  
w  obwodzie bębna z lew ym  i  p ra w ym  czopem. 
Na podzie lonym  pancerzu naciągnięte jes t s ito  
z b lachy mosiężnej grulbości 2 m m  o o tw orach 
pod łużnych szerokich 3 mim, d ług ich  10 m m  łulb 
s ito  zrobione z d ru tu  mosiężnego w  fo rm ie  sp i­
ra l i  łączonych zw ojam i ze sobą. Na sic ie  nacią­
gnięta jest tkan ina  ju to w a  gruba, tkana podob­
n ie  ja k  w o rk i. Na tkan in ie  grubej jes t nacią­
g n ię ty  m a te ria ł gęsty lecz cienki, w e łna lub  je d ­
wab.

Na bębnie p o k ry ty m  tka n in a m i założone jes t 
około 300 sznurów  grubości 3 mm. S znury te  
są przym ocowane do kraw ędz i ko lebk i szlamo­
w e j, przechodzą przez dwa walce na przodzie 
bębna i  spe łn ia ją  ro lę  transportera  p las trów  
szlamu, z którego uprzednio została wyssana 
woda p rzy  pomocy dzia łania pom p próżn io ­
wych, m ających połączenie, poprzez g łow icę 
i czopy, z ru rk a m i w m on tow anym i w ew ną trz  
bębna do o tw orów  na jego pow ierzchni.

W raz z sznuram i odłączającym i się od po­
w ie rzchn i s tykow e j bębna p rzy  jego obrotach, 
szlam zostaje oderw any przez sznury od po­
w ie rzch n i tka n in , k tó ra  oczyszczona w  ten spo­
sób zanurza się ponownie w  kolebce ze szlamem.
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Szlam w  postaci wyssanego dużego p ła tu  g ru ­
bości 15 m m  jest n ies iony na sznurach na go­
rący  walec, podgrzewany parą, na k tó ry m  się 
jeszcze dodatkowo podsusza, a raczej przyp ieka, 
aby m ógł ła tw ie j się kruszyć na załam aniu ob­
w odu  walca. K a w a łk i połamanego szlamu w pa ­
da ją  do spadu, pod k tó ry m  zna jdu je  się tra n ­
sporte r gum ow y i  zostają przeniesione do ry -  
h ie n k i spadowej p rzy  w locie  pieca.

G łow ice (łożyska) i  czopy urządzone są w  na­
stępu jący sposób:

G łow ica posiada o tw o ry , do k tó rych  z ze­
w n ą trz  są doprowadzone połączenia ze z b io rn i­
ka m i p różn iow ym i. Czopy także posiadają o tw o ­
ry , do k tó rych  są w m ontow ane ru rk i,  zn a jdu ją ­
ce się w ew nątrz  bębna i  osadzone w  otworach 
na pow ierzchn i bębna.

P rzy  obrotach bębna obracają się i  czopy 
w  n ieruchom ych głow icach, a zatem o tw o ry  czo­
pa n a tra fia ją  w  czasie ruchu  na o tw o ry  w  gło- 
'w icy i  dzia łan ie  p różn i w  m omentach zejścia się 
o tw o rów  przenosi się ze zb io rn ikó w  próżn io ­
w ych  przez ru ry  na obwód bębna. Po w ym in ię ­
ciu się otworów , próżnia zostaje odcięta od czo­
pa i  przestaje na danym  odcinku bębna działać. 
I  tak  część bębna zanurzona w  szlam ie i  część 
oblepiona szlamem ponad ko lebką jest pod dz ia ­
łan iem  próżni, a przez o tw o ry  na pow ierzchn i 
bębna próżnia wysysa wodę i  odciąga do zb io r­
n ikó w  próżniowych.

D zia łan ie  p różn i w  części bębna zanurzonego 
w  kolebce przyciąga szlam, oblepia tkan inę  
i  wyciąga wodę. Część bębna wynurzającego się 
i  oblepionego szlamem nadal jest pod działaniem  
próżn i, k tó ra  przez ten czas n a d a l. wyciąga w o­
dę ze szlam u do m om entu k iedy  szlam  podn ie­
s iony na sznurach odryw a się od pow ierzchn i 
tka n in y  i  w tedy część bębna w o lna  od szlamu, 
zostaje wyłączona spod dzia łania próżni.

F unkc ję  w y łączn ika  spełn ia ją  o tw o ry  w  g ło ­
w icach i  czopach. Teraz jest rzeczą zrozum iałą 
dlaczego bęben jest podzielony na 30 części i  n ie  
może tw o rzyć  całości. G dyby bow iem  na części 
w o lne j od szlam u włączone by ło  działanie p róż­
n i, s trac ilib yśm y na tychm iast próżn ię  w  zb io r­

n ikach i  f i l t r  przesta łby spełniać sw oją  p o w in ­
ność, k tó ra  oparta jest na podobnej zasadzie ja k  
f i l t r y  p różn iow e labora to ry jne .

Do ko lebki, w  k tó re j obraca się bęben, szlam 
w prowadzony jest ze zb io rn ika  ru rą  w m ontow a­
ną w  spód ko lebk i i  dop ływ  jego jest regu low a­
n y  zaworem aby u trzym ać odpow iedni poziom.

Szlam w  kolebce jest podgrzewany parą do 
50° C. D o p ływ  p a ry  jest dołączony do ru ry  szla­
m ow ej tuż p rzy w loc ie  do ko le b k i i  także regu ­
low any w  m ia rę  potrzeby zaworem. Obsługa p o ­
w inna  bacznie zwracać uwagę aby tem pera tu ra  
szlamu n ie  opadała poniżej 50° C. W  kolebce są 
w  ty m  celu wm ontowane te rm om etry .

Obok ko lebk i zna jdu ją  się 2 zb io rn ik i próż­
n iow e połączone ze stacją pomp. P ierw szy zb io r­
n ik  zbiera wodę z obu g łow ic  f i l t ra ,  ale ty lk o  
z części bębna wystającego z ko lebk i i  oblepio­
nego szlamem, natom iast d ru g i zb io rn ik  w ię k ­
szy zbiera wodę z obu g łow ic  z części bębna za­
nurzonego w  sz lam ie.O tw ory w  głow icach auto­
m atycznie re g u lu ją  d o p ływ  próżni, odpow iednio 
do danego w  ty m  momencie położenia bębna.

Woda z g łow ic  jest wciągana do zb io rn ików  
próżniowych, z k tó rych  sp ływ a do studzienki. 
R ura odprowadzająca wodę ze zb io rn ika  m usi 
być głęboko zanurzona w  wodzie zna jdu jące j się 
w  studzience, gdyż w  przec iw nym  razie t ra c i l i ­
byśm y próżnię w  zb iorn ikach. O dp ływ  w ody ze 
s tudz ienk i do ścieku zna jdu je  się w ięc znacznie 
w yże j od końca ru ry . Woda ze ścieku w p row a ­
dzana jest najczęściej z pow rotem  do m łyn ó w  
surowych.

W  kolebce zna jdu ją  się pod bębnem dwa m ie­
szadła w  kszta łc ie  lite ry  L, poruszające się w a ­
hadłowo. Pod ko lebką  zna jdu je  się ru ra  odp ły ­
w ow a z zaworem, przez k tó rą  w  razie potrzeby 
można szlam z ko lebk i usunąć.

F i l t r  jest poruszany s iln ik ie m  o m ocy 3 K M , 
ż reduktorem . Od redukto ra  jest połączenie ła ń ­
cuchowe ta k  skonstruowane, aby p rzy  posto ju  
bębna suszącego m og ły  być  czynne mieszadła.

Obsługa f i l t r a  w inna  zwracać baczną uwagę 
aby odp ływ ow a ru ra  ze zb io rn ika  próżniowego 
n ie  by ła  zatkana szlamem, gdyż woda w ype łn ia -

F i l t r  szlam u ty p u  „ Im p e r ia l“ .

(Rys. 1, Rys. 2, Rys 3)

1 — pod z i a lk a  'bębna na 30 części 2 — s ia tk a  m ie dz ia ­
na, 3 — tk a n in a  ju to w a , 4 — je d w a b , 5 — sznu ry , 
6 — z b io rn ik  p ró żn io w y , 7 — ru ra  odp row adza jąca  
wodę do s tu d z ie n k i, 8 — z b io rn ik  p ró ż n io w y , 9 — g ło ­
w ica  rozdzie lcza, 10 — po łączen ia  ru r ,  11 — sznu r, 
12 — g łow ica  rozdzie lcza, 13 — para, 14 — szlam , 
15 — w a lec  po dg rze w a n y  parą, 16 - -  szn u ry  nośne, 
17 — w łaz, 18 — bęben, 19 — k o le b ka  ze szlam em , 

20 — spad, 21 — pas tra n sp o rto w y .
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jąc zb io rn ik i dosta łaby się do pomp próżn io ­
w ych, co jest rzeczą niedopuszczalną. Ponadto 
należy stale kon tro low ać tem pera tu rę  i  poziom  
szlamu w  kolebce, oraz stan tka n in y  na bębnie 
i  sznurów.

Dostateczne sm arowanie łożysk jes t n ieod­
zownym  w arunk iem  praw id łow ego ruchu  całej 
in s ta lac ji, gdyż w szystkie  urządzenia pow inny  
się obracać lekko; u n ikam y w tedy  szarpnięć,

Rys. 1

k tó re  pow odują pękanie sznurów, a poza ty m  
praca g łow ic  i  czopów wymaga um iejętnego 
sm arowania ze względu na precezyjną funkc ję  
przez n ie  w ykonyw aną.

W ym iana pękniętego sznura odbywa się 
w  czasie ruchu  bębna, a polega na 'zręcznym  za­
czepieniu nowego sznura na sąsiednim  a ibęben 
sam go na siebie naw in ie . Po czym zw iązuje się 
końce sznura i  w k łada  w  odpow iedni w y k ró j 
grzebienia.

M ałe uszkodzenia tk a n in y  zeszywa się lub  
ła ta  w  czasie k ró tk iego  posto ju . Chcąc zm ienić 
całą pow ierzchnię tka n in  postó j trw a  osiem go­
dzin, p rzy  za trudn ien iu  3 ludz i, p rz y  czyim sznu­
ró w  n ie  trzeba zdejmować.

P rzy  no rm a lne j p ro d u k c ji jeden człow iek po ­
w in ie n  obsłużyć z łatwością trizy f i l t r y  ty p u  
„ Im p e r ia l“ . F i l t r y  są ustaw ione norm a ln ie  w  po­
b liżu  kom ór ku rzow ych  nad piecam i, ze w zględu 
na  k ró tk ą  odległość transpo rtu  wprowadzające­
go wysuszony szlam do w lo tó w  pieców  i  na są­
siedztwo źródła energ ii c iep lne j, b rane j bądź to 
z kom ór w  postaci gazów w y lo tow ych , bądź też 
pa ry  z k o tłó w  podgrzewanych przez gazy w y ­
lo tow e a ustaw ionych w  sąsiedztw ie kom ór.

P rze jdz iem y teraz do opisu drugiego typ u  
f i l t r a  —  „O liw e r“ . Najczęściej spo tykam y się 
w łaśn ie  z tym  typem  f i l t r ó w  o bardzo prostej 
ko n s tru k c ji, ła tw e j obśłudze, tan ie j budow ie 
i  tak ie j samej p raw ie  p ro d u kc ji ja k  opisany po­
przednio.

F i l t r  ta rczow y typ u  „O liw e r“ , ja k  sama na­
zwa wskazuje, składa się z k i lk u  tarcz. Ilość 
ta rcz  decydu je  o w yda jnośc i f i l t ra .  Opiszemy 
w yg ląd  7-mio tarczowego f i lt ra .

Na tu le i 0  350 mm, zakończonej z obu s tron  
czopami, podobnie urządzonym i ja k  p rzy  po­
przednim  typ ie  i  osadzonymi w  głow icach, także 
p rzypom ina jących  poprzednie urządzenie, zna j­
du je  się w  siedm iu rzędach po 10 otw orów ,

a w ięc na całe j tu le i zna jdu je  się 70 otw orów , 
połączonych w ew nątrz  ru rk a m i doprowadzony­
m i do czopów.

Każda tarcza składa się z 10-ciu segmentów 
osadzonych m iędzy p rę ta m i i  zakończonych r u ­
rą  umieszczoną w  otworze tu le i. Segment jes t 
zbudowany w  następu jący sposób: w  ram ie  
z boków  w yrow kow ane j odpowiednio do ksz ta ł­
tu  p rę tów , m iędzy k tó re  jes t wkładana, zna jdu je

(?)
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Rys. 2

się masa porowate pocięta row kam i i  o tw o ram i 
przypom inająca kszta łtem  p ły tę  rusztową 
w  m łynach, z tym  jednak że przecięcia i  o tw o rk i 
m ają wspólny sp ływ  do ru rk i umieszczonej na 
do lnym  (węższym) końcu segmentu. R u rka  ta  
jest osadzona na uszczelce gum owej w  jednym  
z o tw o rów  tu le i. Każdy segment posiada na so­
b ie  naszytą tkan inę  ju tow ą.

W  czasie m ontowania tarczy, m iędzy p rę ty  
3/4" przymocowane na tu le i, w k ładam y segment 
bacząc by ru rka  jego szczelnie by ła  umocowana 
p rzy  pomocy uszczelki gum ow ej w  o tw orze tu ­
lei. W  p rę ty  wchodzą w yż łob ien ia  ram y i  z góry , 
na podłużnej podkładce, p rzyc iskam y nakrę tką  
kraw ędzie  segmentu, w ciśka jąc mocno ru rk ę  
segmentu w  o tw ó r tu le i. W  ten sam sposób za­
k ładam y następne segmenty tworzące tarczę. 
M ontow anie następnych tarcz odbywa się id e n ­
tycznie.

Tarcze umieszczone są w  sk rzyn i ko lebkow e j 
ze szlamem podgrzanym  do 50° C. Jedynie 
ksz ta łt ko lebk i zm ienia się, posiada bow iem  
z jednego boku zagłębienia, w  k tó rych  są um ie­
szczone spady obsusizonego szlamu i  zgarniacze 
do zbierania szlam u z tarcz. Ilość zagłębień jest 
dostosowana do ilości tarcz. F i l t r y  tego ty p u  
posiadają od 5-ciu do 8-m iu  tarcz.

Tarcze zanurzone są do po łow y w  kolebce ze 
szlamem, obracając się nab ie ra ją  na siebie szlam 
podobnie ja k  w  poprzedn im  typ ie  f i l t ra .  P róż­
n ia  w  segmentach wyciąga wodę ze szlamu 
i  oblepia n im  segmenty zanurzone w  kolebce. 
Na tarczach w ynurza jących  się i  oblepionych 
szlamem próżn ia  wysysa wodę, k tó ra  row kam i 
i  poram i segmentu sp ływ a ru rk ą  do tu le i, skąd 
przez połączenia czopa z głow icą, dostaje się do 
zb io rn ików  p różn iow ych i  odp ływ a do ścieku.

Cały system rozdzia łu  p różn i na poszczególne 
segmenty jest oparty  ja k  poprzednio na zesta­
w ie n iu  o tw o rów  g łow ic  i  czopów. Jest jednak
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w  system ie f i l t ró w  „O liw e r“  nowa rzecz, a m ia ­
now ic ie  do p racy  tych  f i lt ró w , oprócz pom p 
próżn iow ych, potrzebna jest sprężarka. Z ch w i­
lą  k ie d y  segmenty z w yssanym  szlamem z b li­
żają się do zgarniaczy bocznych, głow ica w y łą ­
cza próżnię i  w łącza za pomocą zsynchronizowa­
nych  o tw o rów  ciśnienia 0,5 A tm . Do te j części 
segmentów zb liża jących się do zgarniaczy w cho­
dzi sprężone pow ietrze i  nadym a tkan inę  ju to ­

wą, powodując obłam ywanie i  odprysk iw an ie  
p las trów  podsuszonego szlam u od tk a n in y ; re ­
szty dokonu ją  zgarniacze ustaw ione pod os trym  
kątem  z obydw u stron  segmentu. W ydm uchana 
tkan ina  ociera się o zgarniacze u ła tw ia jąc  oczy­
szczenie tarczy.

Po zrobi en u l / l  0 ob ro tu  o tw ó r czopu m ija  
o tw ó r g łow icy  doprowadzający sprężone pow ie­
trze i łączy się z o tw orem  doprowadzającym  po­
now nie próżnię w  c h w ili zanurzania się ta rczy  
w  szlamie.

Z pochyłych blach zgarniaczy obsuszony szlam 
spada do ślim aka, k tó ry  odprowadza go na pas 
gum owy, a ten następnie transpo rtu je  do spadu 
w lotowego pieca.

D op ływ  szlam u i pa ry  do podgrzewania oraz 
ru ra  do wypuszczania szlam u są umieszczone 
ja k  p rzy  f i lt r z e  uprzednio opisanym.

P rzy  zb iorn ikach próżn iow ych zna jdu je  się 
dodatkowo zb io rn ik  sprężonego pow ietrza.

Obydwa^ rodzaje f i l t r ó w  p racu ją  w  szlamie 
o zawartości 34— 36% PLO i  obsuszają go do 
17— 18%. P rzy  obydw u systemach f i l t r ó w  w y ­
pada na każde 100 ton  w yda jności dobowej p ie ­
ca 1 f i l t r ,  z ty m  że na każdy p iec pow in ien  być 
budowany zapasowy f i l t r ,  aby w  czasie napra­
w y  n ie  zm niejszyć p ro d u kc ji pieca. F i l t r  napę­
dzany jes t s iln ik ie m  o mocy 3 K M  i  zużywa n ie ­
w ie lk ie  ilości energii.

F i l t r  szlam u ty p u  „ O liw e r “ .

(Rys. 1. Rys. 2. Rys. 3)

1 ko le b ka  ze szlam em , 2 — tarcza, 3 — 1 segm ent, 
4 — g łow ica  rozdzie lcza, 5 — spad szlam u, 6 —  zgar­
niacz, 7 —- zgarn iacz, 8 — g łow ica  rozdzie lcza, 9 — ś li­
m ak. 10 — para, I I  — szlam, 12 — spad, 13 — pas 

tra n s p o rto w y .

F il t r y  „O liw e r“  są nadzwyczaj ła tw e  w  obsłu­
dze, szybko przeprowadza się p rzy  n ich  rem on­
ty , są tańsze w  budow ie  od innych, n ie  w ym a ­
gają specja lnych tkan in , prosto skonstruowane 
w  układzie m aszynowym , m im o zastosowania 
sprężarki. W  razie uszkodzenia segmentu, w y ­
miana tegoż n ie  trw a  dłużej ja k  5 m in u t prizy 
za trudn ien iu  jednego człow ieka, do którego na­
leży obsługa 4-ch lu b  5-ciu f i l t ró w  tegoż typu.

P rzy każdym  dłuższym  posto ju  należy p rzy  
obydw u typach f i l t ró w  kon tro low ać i  czyścić 
o tw o ry  g łow ic i czopów gdyż brudna woda zo­
staw ia osad i  p rzy  zaniedbaniu zatyka  o tw o ry  
głow ic, przez co f i l t r  początkowo trac i w y d a j­
ność, a p rzy  ca łko w itym  za tkan iu  o tw orów  
przestaje spełniać swe zadanie.

K ró tk i ten szkic rzuca św ia tło  na dzia łan ie  
urządzeń, k tó rych  zadaniem jest zm niejszenie 
zużycia k a lo r ii na w ypa len ie  k lin k ru .

O dwadzieścia osiem
W s p a n ia ły  rozm ach ro z w ija ją c e g o  się rw Z w ią zku  

R adz ieck im  b u d o w n ic tw a  w ym aga od nas, p ra c o w n i­
k ó w  p rz e m y s łu  cem entow ego, poważnego zw iększen ia  
P ro d u k c ji. N a leży  n ieu s ta nn ie  u lepszać w y k o rz y s ta ­
n ie  te c h n ik i, w k tó rą  w yposażono w ytw órczość, w y ­
cisnąć z n ie j m a ks im u m  tego, co ona dać może.

Rozpocząw.szy u sieb ie  w  zak ładz ie  w spó łzaw odn ic ­
tw o  o podw yższen ie  p ro d u k c ji o lb rz y m ic h , 150-,m e tr  o- 
w yc li p ie có w  o b ro to w ych , zastosow a liśm y, z  pom ocą 
ogó łu  p ra c o w n ik ó w , ca ły  szereg ś ro d kó w  m a tu ry  o-r^ 
g a n iz a c y jn e j i  te ch n iczn e j i  p rz e k ro c z y liś m y  p rz e w i­
dz ianą w yd a jn o ść  ag regatów . W  lis to p a d z ie  ub ieg łego  
ro k u  p ro d u k c ja  p ieców  w y n o s iła  21,8 t/godz. w  g ru d ­
n i u —  22,8 t, w  s tyczn iu  bież. ro k u  — 23 t, w  lu ty m  - -  
23,4 t, w  ciągu 20 d n i m arca  — 24,5 t.

Jednakże uzyskane ilo ś c i b y n a jm n ie j n ie  w y c z e r­
p u ją  m oż liw o śc i agregatów . To też n ie  zad aw a la m y się 
do tychczaso w ym i os iągn ięc iam i lecz p ra c u je m y  nada l, 
b y  uzyskać jeszcze lepsze re z u lta ty ,

ton klinkru na godzinę
D n ia  20 m arca m ło d y  pa lacz p ie co w y  Szpaków  do­

p ro w a d z ił p ro d u k c ję  k l in k r u  średn io  do 27,7 t. Jedno­
cześnie w zrós ł w  fa b ry c e  w s p ó łc z y n n ik  w y d a jn o ś c i 
p ieca ; obecn ie  w yn os i on 0,95. S p rz y ja  tem u w z ra ­
s ta jąca  trw a ło ść  w ym u rów .k i. W  je d n y m  z p ie có w  w y ­
k ła d z in a  pozos ta je  ju ż  100 dmi: i  m im o  to z n a jd u je  się 
w  d o b ry m  stanie.

P rzys tą p iw szy  do P ie rw szom a jow ego w spó łzaw od­
n ic tw a  soc ja lis tycznego , m y  pa lacze p ie c ó w  ob ro to ­
w ych  no w o ,ro sy jsk ie j cem entow n i „P a ź d z ie rn ik “  
w zm ożem y w a lk ę  o lepsze w y k o rz y s ta n ie  te c h n ik i. 
P rz y jm u je m y  w ezw an ie  pa la czy  cem entow n i im . W o­
ło w s k ie g o  w  B ria ń s k u  i  zo b ow iązu je m y się do:
1. doprow adzen ia  w y d a jn o ś c i p ieców  do 28't/godz;
2. uzyska n ia  w  o b y d w u  p iecach trw a ło ś c i w y k ła d z in y  

ponad  100 d n i i  na  te j podstaw ie  do po dw yższen ia  
w s p ó łc z y n n ik a  w y d a jn o ś c i ag reg a tów  do 0,95. 
„P ro m ysz le n n o s t“ s tro it. m a te r ia łó w “  n r  14/51.

T łu m . L. M.
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M gr inż. Włodzimierz Zieliński
Glim ice

Mechanizacja pracy ru kam ienio łom ie
Problem  braku  ludz i w  przem yśle w ap ienn i­

czym zaznaczający się tak  w y b itn ie  w  ostatnich 
czasach, duży w zrost p ro d u kc ji i  rosnące stale 
zapotrzebowanie na a r ty k u ły  w apienn ictw a, sta­
w ia  przem ysł nasz przed bardzo tru d n ym  'za­
gadnieniem.

Badając zdolności p rodukcy jne  zakładów 
przem ysłow ych w idz im y, że n iektó re  z n ich  
p rzy  obecnym stanie eksploatacji t j .  bez półme- 
chanizacji kam ien io łom ów , dochodzą jedyn ie  do 
80— 70% w ykorzystan ia  swej wydajności.
W  istocie swej nasze zakłady przem ysłowe, o- 
dziedziczone po u s tro ju  kap ita lis tycznym , sk ła ­
da ją  się prayde w yłącznie z urządzeń starego 
ty p u  o bardzo dużym  stopniu pracochłonności 
rą k  roboczych.

N ie stanow iło  to żadnego prob lem u w  czasach 
dawnych, w  gospodarce kap ita lis tyczne j, gdy 
ro b o tn ik  b y ł ty lk o  „s iłą “ , potrzebną do w yko ­
nania naw et na jtrudn ie jszych  i najcięższych za­
dań fizycznych.

Dziś, p rzy  szybkim  rozw o ju  przem ysłu, p rzy  
s ta łym  dążeniu do m echanizacji przez w p row a ­
dzenie do cyk lu  p rodukcyjnego maszyn w y k o ­
nu jących  najcięższe prace fizyczne, człow iek- 
ro b o tn ik  sta je się is to tą  myślącą, w ykonu jącą  
przeważnie czynności nadzorująco-kierownicze; 
w ys iłe k  fizyczny zostaje zm niejszony w  k ie ru n ­
k u  przestaw ienia go na pracę um ysłową. Takie 
dążenia są realizowane obecnie w  przemysłach 
k luczow ych naszego k ra ju .

Zrozum ia ła  jest konieczność zachowania pew ­
nej kole jności p rzy  m echanizacji p rzem ysłów  
k luczow ych w  ska li państw ow ej, ko le jności w y ­
w ołanej nasileniem  potrzeb życia gospodar­
czego.

P rzem ysł wapienniczy, jako pomocniczy d la  
hu tn ic tw a , cukrow n ic tw a, m e ta lu rg ii, pap ie rn ic­
twa, przem ysłu  szklarskiego, m a te ria łów  bu ­
dow lanych, budow n ictw a i in n ych  —  nabiera 
z dn iem  każdym  większego ciężaru gatuńkowe- 
go. Stanął on dziś przed koniecznością m echani­
zacji, k tó ra  pow inna być przeprowadzona szyb­
ko, by nadrobić zaniedbania z okresu m in io ­
nego.

P ierw szy rzu t oka na dzie je w apienn ictw a 
w  okresie P lanu  3-łetniego wskazuje, że zakłady 
wapiennicze b y ły  w ykorzystyw ane  ty lk o  w  30—- 
50% zdolności p rodukcy jne j. Dowodzi to, że s łu ­
sznym  by ło  n ie inw estow anie zakładów  m a ją ­
cych rezerwę p rodukcy jną  dochodzącą do 70%.

Głębsza jednak analiza wykazała, że zagad­
n ien ie  to należy rozpatryw ać z p u n k tu  w idzenia 
dw óch zasadniczych m ie jsc pracy cha rak te ry ­
stycznych w  każdym  w ap ienn iku , a to oddzie l­
n ie  kam ien io łom u i  oddzieln ie zakładu prze­
twórczego, składającego się zw yk le  z pieców 
i  oddziału przem iałowego. Rezerwa ta bow iem  
is tn ia ła  ty lk o  w  piecach p rodukcy jnych . Jeśli 
p rzy jm ie m y, że na każdą tonę wypalonego w ap­

na potrzeba średnio około dwóch ton kamienia,, 
to w idz im y, że drogą do w ykorzystan ia  pieców 
w  100% jest należyta praca łom u; stąd wniosek, 
że m usim y nastaw ić nasze kam ien io łom y na 
p rodukc ję  kam ienia piecowego w  podw ójne j 
ilości, co p rzy  technologicznym, na tu ra ln ym  
u robku  so rtym entów  ska ły  pociąga zwiększenie 
p ro d u kc ji łom u o 300%, lub  może jeszcze w ię ­
cej.

W yn ika  stąd da le j, że w  wapiennictwae n a j­
ważnie jszym  i  lim itu ją c y m  czynn ik iem  jest k a ­
m ienio łom , k tó ry  pow in ien  swą p rodukc ją  po­
k ry ć  zapotrzebowania surowcowe pieców  w  ta ­
k ie j ilości, by  zabezpieczyć ich  optym alną, cią­
głą pracę; zaś pozostałe so rtym en ty  technolo­
gicznego u robku  stanowić mogą ew entua ln ie  su­
row iec dla pieców kręgow ych we w łasnym  za­
kresie lub  d la  przem ysłów  bazujących na p ro ­
duktach w apienn ików .

A na lizu jąc  technologiczny proces u robku  ło ­
m ów  w apienniczych p rzy  ich  obecnej, ręcznej 
pracy w idz im y, że składa się on z u robku  u ży t­
kowego, w  skład którego wchodzą: kam ień p ie ­
cowy gruby, kam ień średni, kam ień  d robny 
zwany topn ik iem , oraz z tzw. odpadów i  nad­
kładu.

K am ień u ży tko w y  w  procesie technologicz­
nym  u robku  ska ły  s tanow i (wg danych s ta ty ­
stycznych dla okręgu śląskiego) 75— 50%, 
a w  n iek tó rych , pojedynczych w ypadkach —  
45 %; pozostałą część u robku  b ru tto  stanow ią 
odpady.

Z powyższego p rzyk ładu  w idz im y, że urobek 
netto  ska ły  p rzy  ręcznej pracy wym agać m usi 
bardzo s ilne j obsady robo tn ików  w  łom ie, by 
sprostać zasadniczym zadaniom w ykorzystan ia  
urządzeń p rodukcy jnych .

Z d rug ie j s trony żądania ilościowe odb io r­
ców w ap ienn ików  rosną z dn iem  każdym  n ie ­
p roporc jona ln ie  wysoko.

A na lizu jąc  pracę w apienn ictw a, śm iało można 
dziś stw ierdzić, że już  od 2— 3 la t w ap ienn ik i 
n ie mogą być zaliczone do przem ysłu sezono­
wego, k tó ry m  do niedawna b y ły ; świadczą o ty m  
fa k ty  b raku  czasu na przeprowadzenie n a jko ­
nieczniejszych rem ontów , co pociąga za sobą 
konieczność w ykorzystan ia  pieców do m aksi­
m um  p rzy  obecnej, „s ta łe j“  załodze zakładu, 
a ty m  samym do bardzo znacznego powiększenia 
p ro d u kc ji łom ów.

M asowy zbyt kam ien ia  i  wapna powoduje, że 
b rak  ludz i do pracy sta je  się coraz bardzie j do ­
tk l iw y  i  zmusza k ie row n ic tw o  w ap ienn ików  do 
zatrudn ian ia  ludz i w  podeszłym w ieku  (65 la t 
i  w ięcej), znacznego procentu kob ie t i  m łodo­
cianych.

O bjaw  ten bardzo nieekonom iczny i  n iezdro­
w y  socjalnie można jedyn ie  zm ienić przez m e­
chanizację w apienn ików , k tó ra  pow inna być 
wprowadzona jako  tzw. mechanizacja częściowa

128



lu b  jaiko pełna m echanizacja zakładu. P ierwszą 
należałoby w prow adzić na w szystk ich  w ap ien­
n ikach  m ałych, drugą, po g łębokie j analizie, na 
n ie k tó rych  w apienn ikach w  przystosow aniu do 
ich  obecnego stanu technicznego.

W yda je  m i się, że w  te j c h w ili na pełną m e­
chanizację pracy liczyć mogą ty lk o  n ie liczne 
w ap ienn ik i polskie. Natom iast większa część 
w ap ienn ików  jako  zakłady małe, z m a łym i ło ­
m am i, s ta rym i urządzeniam i a oparte jedyn ie  
na dużych bazach surowcowych, pow inna być 
zmechanizowana częściowo, przez w prowadze­
n ie  do cyk lów  p rodukcy jnych  urządzeń p ro ­
stych ja k  skrepery, bagry, transpo rte ry , przez 
zmechanizowanie robó t w ie rtn iczych  i  zastoso­
wanie specjalnego zbrojenia koronek w ie rte ł 
um ożliw ia jących  szybkie  w iercen ie  otw orów , 
przez należytą organizację s trza łów  i  dostarcze­
n ie  ta k ie j ilośc i u robku  b ru tto  b y  nie hamować 
pracy ska ln ików , m echanizację przewozów  
w  łom ie, p rzy  pomocy w ind, lokom otyw ek itp .

Ważne w  tym  cy k lu  p ro d u k c ji łom u jest za­
gadnienie ilośc i odpadów w yrażone tzw . spół- 
czynn ik iem  w ykorzys tan ia  ska ły  i k tó ry  d la  n ie ­
k tó ry c h  łom ów  w ynosi 25— 55%.

Jeśli p rz y jrz y m y  się ręaznej p racy  ska ln ika  
to zauważymy, że p rzy  obecnym szybkim  tem ­
pie pracy ska ln ik  czy też ładowacz ładu je  ka ­
m ień g ruby jako  piecowy, odsortowuje kam ień 
średni jako „c u k ro w y “ , a z pozostałej części 
u robku  w yb ie ra  p rzy  pomocy w id e ł kam ień  
d robny jako to p n ik ; pozostałą część u robku  
b ru tto  odwozi jako  odpady na zwał.

Badając zw ał opadów stw ie rdz ić  można, że 
w  jego masie zna jdu je  się jeszcze około 40—  
50% kam ienia drobnego, którego ska ln ik  w id ­
ła m i nie może oddzielić. Stąd wniosek, że p rzy  
obecnej eksploatacji około 12— 28% kam ienia 
zostaje wyrzucone na bezużytyczny zwał.

Są to ilości bardzo duże, bo p rzy jm u ją c  za­
k ła d  wapienn iczy np. z planem  średnim , rocz­

nym  u robku  miesięcznego b ru tto  12 000 ton, 
o trzym am y roczną p rodukc ję  b ru tto  140 000 ton. 
P rzy jm u ją c  20% urobku  na odpad, o trzym am y 
28 000 ton  zw ału rocznie, w  tym  około 14 000 ton 
kam ienia wyrzuconego bezużytecznie z bieżącej 
p ro d u kc ji jednego zakładu. G dyby w  Polsce 
czynnych by ło  ty lk o  50 kam ienio łom ów , to p rzy  
rac jona lne j gospodarce, po zastosowaniu me­
chanizacji zaoszczędzić można by łoby  700 000 
ton topn ika  rocznie.

Do tego dodać należy, że w  pob liżu  is tn ie ją ­
cych łom ów  pracu jących już  30— 50 la t zn a j­
du ją  się stare zw a ły tworzące o lb rzym i zb io rn ik  
kam ienia drobnego. Przeprowadzone badania 
orien tacyjne  na starych zwałach w ykazu ją , że 
w  masie ich  zna jdu je  się około 50% kam ien ia  
użytkowego o .granulacji dochodzącej do 15 cm 
i  w ięcej. Podkreślić tu  należy, że daw n ie j p rzy  
eksploatacji i  do w ypa łu  wapna używano je d y ­
n ie  kam ienia grubego, zaś pozostały wywożono 
na zwał, gdyż do czasu ostatn ie j w o jn y  żądano 
w  hand lu  ty lk o  wapna grubego w  b ry łach , na ­
tom iast wapno drobne n ie  m ia ło  nabywców.

Jeżeli w  dalszym ciągu założym y, że rocznie 
w  w apienn ikach hałdowano ty lk o  10 000 ton od­
padów, to o trzym am y 20 000 000 to n  zwału, 
czy li, p rzy  założeniu ty lk o  40% je j w yko rzys ta ­
nia, o trzym anoby urobek =  8 000 000 ton top ­
nika.

W yłow ien ie  topn ika  z odpadu p ro d u k c ji b ie : 
żącej ja k  i  ze starych zwałów  można by  u zy ­
skać p rzy  pom ocy prostego urządzenia, o k tó ­
ry m  już  wspomniaano w yże j t j .  p rzy  pomocy 
s k r e p e r a .

Ins ta lu jąc  skreper na zwale i  łącząc go z u rzą­
dzeniem sortu jącym , możemy rozdzie lić zw ał na 
k ilk a  zasadniczych g ranu lac ji wg żądanych

w ie lkości (rys. 3 i rys. 4). W  ten sposób można 
w prow adzić do p ro d u k c ji o lb rzym ie  masy k a ­
m ienia p rzy  stosunkowo bardzo n isk ich  kosztach 
eksploatacji i za trudn ien ia ; można wyzyskać 
stracony w k ład  pracy la t ub ieg łych oraz zonniej-
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szyć koszty eksploatacji bieżącej, zaś uzyskany 
m ate ria ł zużyć do częściowego pokryc ia  niedo­
borów  pow sta łych w  okresie przeprowadzania 
m echanizacji p rzem ysłu  wapienniczego.

Tak uzyskany urobek dodatkow y może być 
z powodzeniem zastosowany do w ypa łu  wapna, 
lu b  w ysy łany do odbiorców  przem ysłu w apien­
niczego. Posiadać on będzie naw et większe za­
le ty  n iż  obecnie w ysy łany topn ik , gdyż, jako  
sortow any, będzie m oż liw ie  czysty, t j .  w o lny  od 
zanieczyszczeń skałą, g liną  i  ziemią.

Skrepery mogą być w ykonane sposobem go­
spodarczym, we w łasnych warsztatach. Są to 
urządzenia o dużej wydajności, proste, tanie 
i  ła tw e w  obsłudze. M a te ria ł może być p rzy  ich 
pomocy w yd o b y ty  i  transportow any dość szyb­
ko; urządzenia te ła tw o  przystosow ują  się do 
k o n fig u ra c ji te renu  p rzy  zdrapyw an iu  m a te ria ­
łu . S łużyć one mogą n ie  ty lk o  do w ydobycia  
m ate ria łu , ale mogą go rów n ież transportować 
z jednego m iejsca na inne (op. do m ie jsc za ła ­
dunkow ych), um ożliw ia jąc w  drodze sortow a­
nie go na poszczególne granu lac je  oraz załadu­
nek do zb io rn ików  tzw . bunkrów .

Obsługa skrepera jes t n ie liczna:
1 maszynista do k ie row an ia  pracą skrepera,
1 pom ocnik,
2 obsługujących sita  na pomoście pochy ln i,
3 ha łdz iarzy odpadów i  kam ien ia  użytkowego
7 robo tn ików  razem, w  ty m  1 w y k w a lif ik o ­

wany.
Podam poniżej opis i  obliczenia takiego u rzą­

dzenia. Składa się ono z w in d y  dw ubębnowej 
poruszanej dow olnym  s iln ik ie m , kosza bez dna, 
b loków , masztu głównego i  masztów końcow ych 
zw yk le  ruchom ych. Do m asztów tych  p rzym o­

cowane są ro lk i, przez któ re  przechodzi stalowa 
lina, k tó re j końce przyczepia się do bębnów 
w indy , tworząc w  ten sposób zam kniętą lin ę  
bez końca. L in a  ta  składa się z dwóch odcinków :
1. lin a  pociągowa —  o p rze k ro ju  zw yk le  w ię k ­

szym, przyczepiona p rzy  pomocy łańcuchów 
jednym  końcem do bębna a d ru g im  do kosza.

2. lin a  zwrotna —  pracująca na mniejsze s iły  
(pokonuje ciężar w łasny +  opory), przycze­
piona łańcuchem do ty łu  kosza (grzb ie t pod­
kow y), obchodzi b lo k i masztów końcowych, 
b lok  masztu głównego i  zaczepia się na d rug i 
bęben (rys. 3 i  rys. 4).

P rzy  pracy w in d y  pociągowa lin a  n a w ija  się 
na p ierw szy bęben (w  tym  czasie lin a  druga od- 
w ija  się z drugiego bębna) kosz w cina się w  z ie­
m ię  pod w p ływ e m  swego ciężaru p rz y  pomocy 
ukośnych zębów umocowanych na obwodzie, na­
pełn ia  się m ateria łem , po k tó ry m  się wlecze i  ta k  
napełn iony zostaje przeciągnię ty do miejsca, 
gdzie następuje roz ładunek kosza (zw ykle  na 
sicie lub  na ruszcie z szyn). W  tym  momencie 
un ierucham ia się bęben w in d y  a wprowadza się 
w  ruch  d rug i bęben, k tó ry , naw ija jąc  lin ę  zw ro t­
ną, ciągnie kosze po te j samej drodze z pow ro­
tem  do m iejsca czerpania m ateria łu .

Po pew nym  czasie p racy  urządzenia w  m ie j­
scu czerpania powstaje dół. Gdy szukany m ate­
r ia ł został ju ż  w yb ra n y  na grubości całej w a r­
stw y, przesuwa się końcowe maszty w  sąsied­
nie miejsce.

W indy  tak ich  urządzeń posiadają następujące 
cechy:
1. małe w ym ia ry  zewnętrzne,
2. konstrukc ję  prostą i  ła tw ą  w  obsłudze,

Rys. 3. A lte rn a tyw a  1. 1 — M aszt ko ń c o w y  k o tw ią c y , 2 — S kreper, 3 - -  L in a  w o lna , 4 — L in a  p ra cu ją ca ,
5 P ochy ln ia , 6 — B u n k ie r  na ziem ię, 7 —  B u n k ie r  na  kam ień , 8 — M aszt g łó w n y , 9 — S ita  d la  g ra n u la c ji 

0— 3,5 cm, 10 — S ita  d la  g ra n u la c ji p o w y ż e j 3,5 cm,. U  — S tac ja  napędu  lin y .
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3. dwa bębny zaopatrzone w  hamulce, osadzone 
w  większości w ypadków  swobodnie na osi 
i  złączone p rzy  pomocy stożkowych m uf. 

Kosz ty ch  urządzeń »posiada prostą ko n s tru k ­
cję w  fo rm ie  podkowy, sierpa lu b  stożka (rys 1 
i  rys. 2). W yrab ia  go się z g rube j b lachy sta lo­
w e j, jako kons trukc ję  n itow aną  lub  spawaną. 
Dolną kraw ędź i  przednie żebra bocznych ścian 
kosza wzm acnia się nadk ładkam i z żelaza p ła ­

w  granicach 9— 20 mm. S iła w  lin ie  pociągowej 
1 000— 6 000 kg. B lok i, przez k tó re  ś lizgają się 
l in y  na maszcie g łów nym  i  końcowym , rob i się 
z żelaza lanego; gdy w ym ia ry  ich są znaczne 
o trzym u ją  one łożyska ro lkow e  lu b  ku lkow e. 
O praw y b loków  pow inny  być stalowe, do roz­
bierania, dla uproszczenia pracy p rzy  w ym ian ie  
lin y . B lo k i ro lkow e na masztach końcowych po­
siadają bardzo często dw ie osie obrotu.

skiego i  uzbra ja  się s ta low ym i zębami omocowa- 
n ym i ukośnie, pod kąitem oistrym do ruchu. B y 
zapobiec zgnieceniu bóków  kosza p rzy  w c inan iu  
się jego w  g run t, wzm acnia się je  p rę tam i po ­
przecznym i, łączącym i b o k i w  górnej jego p ła ­
szczyźnie. Roboczą linę  p rzym ocow uje  się do 
kosza od s trony o tw a rte j do dwóch jego boków 
na ta k ie j wysokości, by zapewnić w cinanie się 
kosza w  g run t; natom iast linę  zw rotną um oco­
w u je  się do płaszcza podkow y nieco n iże j robo ­
czej, by  p rzy  ruchu pow ro tnym  kosz b y ł pod­
noszony i  ruch jego w  drodze pow ro tne j un ie ­
m o ż liw ił w cinanie się w  g run t; w  ty m  też celu 
ty lna , część,kosza jest odpow iednio w ykszta łco­
na (rys. 2).

W  poszczególnych przypadkach pracy kosza, 
zewnętrzne jego fo rm y  muszą być dostosowane 
do w łaściwości , transportowanego m ate ria łu , 
jego g ranu lac ji, ciężaru, zwięzłości, oporu roz- 
drabianego g ru n tu  itp .

N orm alne objętości kosza wahają się w  gra­
nicach 0,75— 3 m 3, chociaż w  innych  k ra jach  bu ­
du ją  kosze o pojemności dochodzącej do 12 m 3. 
C iężar kosza p rzy  jego norm alne j objętości, w a ­
ha się od 300— 1 400 kg. Objętość kosza i  długość 
lin y  roboczej pozostają ze sobą w  pew nym  
zw iązku, zaobserwowanym na podstawie da­
nych  z p ra k ty k i.

Objętość 
kosza w  m 3

0,4— 0, 5 
0,5— 0,75 
1,0— 1,50 
1,5— 2,00

Długość lin y  
roboczej w  m

60
90

100
150

Średnica l in  pociągowych waha się w  g ra n i­
cach 14— 30 mm, natom iast l in y  zw ro tne j —

Zależność m iędzy objętością kosza a średni­
cami l in  i  b loków  podaje tabela 1.

L in y  stalowe, g ię tk ie , z czterokrotną pew no­
ścią na na jw iększą siłę, w ykonane ze specjalnej 
sta li, u lega ją  dość szybko zniszczeniu na sku tek 
ciągłego tarc ia  o podłoże.

G łówne i  końcowe m aszty w ykonu je  się 
drew niane lu b  żelazne, sta łe lu b  ruchome, po­
ruszające się na specja lnych wózkach, po n o r­
m alnych szynach ko le jow ych. Mogą, one ró w ­
nież być wykonane na gąsienicach.

W ydajność tego rodza ju  skreperów  typ u  w łó ­
czącego, jest zależna od w łaściwości g run tu  
transportowanego, od objętości kosza, p rędko­
ści ruchu  pociągowej lin y , prędkości ruchu  k o ­
sza, drog i przesuwania m a te ria łu  i  może być 
obliczona w edług w zoru:

W ,
3600 • q • ku • kt

L ( ł  + ' kl>
m3/godz.

3600 • q - k„ • k t • T
t/godz.

gdzie:
<1 —  objętość kosza w  m :! 
k u ■—• spó łczynn ik napełn iania kosza (zależny 

od ga tunku  rozdrabnianego m ate ria łu  
oraz od kąta nachylen ia  kosza do po­
ziom u drogi, Waha się w  granicach 
0,75— 2,0 czy li średnio około 1,35), 

k t —  spó łczynn ik s tra t czasu (0,6— 0,9),
L  —  średnia długość roboczej »drogi w  m 

( =  2/3 odległości masztów),
Vj —  średnia prędkość lin y  roboczej w  m/sek, 
v2 —  średnia prędkość lin y  zw ro tne j 

w  m/sek,
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Tabela 1

Objętość kosza w m3 0,5 0,75 1,0 1,5 2,0 2,5 3,0 3,5

Średnica głównego bloku w mm 350 450 450 500 550 600 650 750

Średnica lin y  roboczej w mm 14 16 19 20 25 26 30 32

Średnica końcowego b loku w mm 300 450 450 500 550 600 650 750

Średnica lin y  zw rotnej w mm 10 14 14 14 15 19 21 25

k p —  spó łczynn ik spu lchnien ia  g run tu ,
T —  ciężar objętościowy g ru n tu  w  t/m 3.
D la  p ierwszych, p rzyb liżonych  obliczeń moż­

na posługiwać się danym i tabe li 2.
Tabela 2

D ługość d rog i 
w m

W ydajność 
w m8/godz.

Objętość kosza 
w m8

25 0,5 1,0 1,50

50 1 5 -1 9 3 0 -3 7 41— 56

100 15— 19 16—20 23— 29

150 — 1 1 -1 3 16— 20

Obliczenia skrepera sprowadza się do ozna­
czenia odpowiedniego typ u  w in d y  i  m o to ru  oraz 
pociągowej l in y  roboczej i  l in y  zw ro tne j. W  ty m  
celu m usim y określić na jw iększą siłę pociągo­
wą, w ystępu jącą w  czasie ru ch u  kosza do c h w ili 
jego napełn ienia m ateria łem ; rów na  jes t ona 
w tedy sumie oporów  dzia ła jących na drodze 
kosza.

P —  W i +  W 2 +  W 3 +  W 4 +  W 5 +  W 6 +  W 7 
Poszczególne opory przedstaw ia ją  się nastę­

pująco:
W i —  opór g ru n tu  przeciw ko zagłębianiu się 

się kosza
W i =  b • h • k gr

gdzie:
b —  szerokość w a rs tw y , w  k tó rą  w cina się 

kosz skrepera w  m, 
h -— wysokość tego s ło ja  w  m, 
k gr —  spó łczynn ik charakte ryzu jący opór 

g ru n tu  (2 000— 9 500 kg/tm3 w  zależno­
ści od ka te g o rii g ran tu ).

W , —  opór przeciw ko przesuwaniu się g ru n tu  
po gruncie

W 2 =  (G2 —  Gł ) . f
gdzie:

G2 —  ciężar g ru n tu  w  koszu w  kg,
Gi —  ciężar g ru n tu  w ypełn ia jącego w yg ię tą  

część koisza n ieprzesuwającą się bezpo­
średnio po grancie  w  kg, 

f  —  spó łczynn ik ta rc ia  g ra n tu  po gruncie  
(0,6— 1,0).

W , —  opór w  przesuw aniu  się samego kosza
W 3 =  (Gk +  Gt) ■ f*

gdzie:
Gk —  ciężar kosza w  kg,
f '  —■ spó łczynn ik ta rc ia  m e ta lu  po gruncie. 

W „ —  opór l in  w łóczonych po g runc ie
W 4 —  ł  • Tk • f "

gdzie:

1 —  długość h n y  leżącej na g ranc ie  i  w łó ­
czonej po n im  w  czasie ruchu  w indy , 

Yk -— ciężar 1 m  bieżącego lin y  w  kg 
f" —  spółczynnik ta rc ia  l in y  po gruncie  

(0 ,2 -0 ,5 )
W 3 -—- opór w  łożyskach b loków  

W 5 =  K ir  ^

gdzie:
R —  w ypadkow a s ił na b loku  w sku tek  

zm iany k ie ru n k u  lin y  w  kg, 
u —  spó łczynn ik  ta rc ia  w  łożyskach b loku  

(0,15),
d —  średnica osi w  łożysku,
D  —  średnica ibloku d la  l in  (d : D waha się 

w  granicach 1 :7  do 1 : 10).
W 6 —  opór podnoszenia lu b  opuszczania pe łne­

go lu b  pustego kosza po ró w n i pochyłe j 
do m iejsca załadowania m a te ria łu  

W 6 =  +  (Gk +  G2 +  1 Yk) sin cp
gdzie:

? —  ką t nachylen ia  ró w n i pochyłe j do po­
ziomu,

+  —  odnosi się do wciągania kosza na po­
most.

W 7 —  opór bezwładności kosza w  c h w ili ruchu  
lin y  roboczej

W , =  . a 3

gdzie:
g —  przyspieszenie ziem skie (9,81 m /sek2), 
Vp —  prędkość kosza załadowanego w  m/sek, 
t j  —  czas napełn ian ia  się kosza grun tem  

w  sek,
a —  spółczynnik, uw zg lędn ia jący sztywność 

l in y  i  ta rc ie  bocznych ścian kosza 
o g ru n t (około 1,18).

Sum ując wszystkie  obliczone opory od W i 
do W 7 i  mnożąc przez spó łczynn ik pewności =  
=  1,15 o trzym am y m aksym alną siłę w  lin ie  po­
ciągowej —  P max

L in ę  pociągową należy dbliczyć na PM j  ; sto­
suje się w  tym  w ypadku lin y  druciane. P rzekró j 
l in y  druciane j o średnicy d składa się z k i lk u  
(zw ykle  sześciu) skrę tek dt, z k tó rych  każda zło­
żona jest z d ru tó w  o średnicy o. L in y  współ - 
zw ite, w  k tó rych  k ie ru n e k  skręcenia d ru tów  
i  skrę tek jest identyczny, są trw a lsze  od prze- 
c iw zw itych , w  k tó rych  k ie runek  skręcenia d ru ­
tów  jes t odw ro tny  do k ie ru n k u  skręcenia skrę­
tek, m a ją  jednak tendencję odkręcania się. 

Jeżeli p rzy jm ie m y następujące oznaczenia:
D —  średnica bębna,
E  —  m odu ł sprężystości,
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K zr—  naprężenie zrywające,
P  —  m aksym alna siła napinająca, 
B —  siła zryw ająca linę, 
i  —  ilość d ru tó w  w  lin ie ,
n —  spółezynnik bezjpieczeństwa l in y  w  s ta ­

n ie  prostym ,
m —  spółezynn ik ¡bezpieczeństwa lin y  w  sta­

n ie  ¡zgiętym,
lo  wówczas o trzym am y:

P . n  =  0,9 . B

IX
S2 ?s E  D

Naprężenie m aksym alne w  lin ie

_  P , 3  § • E K zr
,nax “  . 82 +  8 ' D m

i rc m

E =  2 000 000 kg/cm 2, 

i ł  =  500— 1 000
O

n =  7— 10,
K zr=  14 000— 18 000 kg/cm 2.

M ając p rzekró j lin y , p rzystępu je  'się do o b li­
czenia potrzebne j m ocy urządzenia.

Moc na bębnie w indy :
P • V

N =  — - K M  
75 • f]

P • V
102 • 7j K W

gdzie:
P —  m aksym alna s iła  w  kg  
V  —  średnia szybkość ruchu  w  m/sek, 
i] —  spółezynnik s tra t w  urządzeniu (m n ie j­

szy od 1).
Do napędu używ am y zw yk le  m otorów  e lek­

trycznych, k tó rych  ilość obro tów  waha się 
w  granicach 200— 1 400; p rz y jm u je m y  rodzaj 
p rzek ładn i i  zw iązany z n ią  spółezynn ik s tra t 
i  w y liczam y o rien tacy jn ie  moc m oto ru ; z ka ta ­
logu w yb ie ram y m oto r o danych obrotach. 

Oznaczając przez: 
nm —  ilość obro tów  m otoru , 
nb —  ilość ob ro tów  bębna 

o trzym am y:
6 0 - V 

nb ~  m • D
Przekładnia :

. _  nm
nb

Częste wahania s iły  potrzebne do w ykonania  
poszczególnych czynności p racy  skrepera zaw ar­
te są w  dość szerokich granicach i  są bardzo n ie ­
jednostajne.

Metoda kon tro li procesu gaszenia inapna
Celem oznaczenia czasu składowania wapna 

gaszonego w  dołach wapiennych, opracowano 
metodę oznaczania „szkod liw ych “ , niegaszących 
się sk ładników .

Metoda powyższa pozwala, z wym aganą d la  
p ra k ty k i szybkością d dokładnością, na określe­
n ie  ilośc i w szystkich sk ładn ików  zdolnych do 
późniejszej hyd ra tac ji. Zadanie ograniczało się 
do określenia n iehydra tyzow anych  tle n kó w  
wapnia i  magnezu, a także innych  ¡składników 
wapna zdolnych do re a kc ji z wodą.

W iększa część p ro jek tow anych  m etod ozna­
czenia „w o lnego“  wapna w  cementach n ie  ze­
zw ala ła  na odróżnienie tle n kó w  i  w odoro tlen­
kó w  w apnia  i  magnezu. J. E. K o m iło w icz  celem 
oznaczenia niehydratyzowanego, wolnego CaO 
w  cementach, opa rł się na metodzie A. A. B a j­
kow a i  zbudował do tego ce lu  specjalną apara­
turę.

A . A. B a jko w  p roponu je  aby po wysuszeniu 
p ró b k i cementu prądem  pow ie trza  w o lnym  od 
kwasu węglowego i  ¡pary wodnej, oznaczać CaO 
Sposobem nagrzewania parą  wodną do 250° C. 
P rzyros t wagi w  p rób ie  po nagrzaniu m ó w i nam, 
że CaO uległo hyd ra tac ji.

Jednak p rzy  te j metodzie w  badanej prób ie  
pow inna w ydzie lić  się w olna woda. Do badania 
m a te ria łu  bardzo w ilgotnego, metodę A. A . B a j­
kowa można zastosować ty lk o  po uprzedn im  
ostrożnym  odwodnieniu, p rzy  czym analizowane

zw iązk i zupełn ie n ie  p o w in n y  zm ieniać się pod­
czas procesu w ydzie lan ia  w ody z  próby.

Jako czynn ik  osuszający zastosowano absolut­
ny  a lkohol e ty low y. Na podstawie doświadczeń 
stw ierdzono uprzednio, że oznaczane substancje 
nie rozpuszczają się w  abso lu tnym  a lkoho lu  i  n ie  
tw orzą z n im  połączeń w  tem peraturze 200—  
250° C.

P r z e b i e g  a n a l i z y .  Próbkę wapna ga­
szonego przeznaczonego do ana lizy  odwadnia 
się w  absolutnym  a lkoho lu  e ty low ym , w  tem pe­
ra tu rze  poko jow e j. Osiąga się to przez cztero­
k ro tne  zanurzenie ¡próby w  absolutnym  a lkoho­
lu. Ilość a lkoho lu  potrzebnego do każdej p róby  
jest czterokro tn ie  większa od ilośc i badanej 
próby.

Po każdym  zanurzeniu w  a lkoho lu  oddziela 
się p ły n  za pomocą cen try fug i. Po zupełnym  
usunięciu p ły n u  z próby, pozostały na c e n try fu ­
dze osad dosusza się prądem  pow ie trza  w o lnym  
od dw u tle n ku  węgla i  p a ry  wodnej, o ¡tempera­
turze 140— 150° C. Grubsze ziarna ostudzonej 
w  eksykatorze p róby  tłucze się szybko w  m oź­
dzierzu o dosusza się ją  w  tych  samych w a ru n ­
kach, p rzy  250° C, do s ta łe j wagi. Następnie 
próbę poddaje się dzia łanu pary  wodnej (przy 
250° C) do zupełnego zhydra tyz  owa n i a masy, co 
zazwyczaj osiąga ¡się ¡po 2— 3 godzinach.

H yd ra ty  tle n kó w  m e ta li z iem  a lka licznych  
i  ich  w ęg lany p rzy  te j p rób ie  n ie  zm ien ia ją  się.
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Po zakończeniu gaszenia próbę doprowadza 
się znowu do s ta łe j w ag i p rz y  250° C w  tych  sa­
m ych w arunkach. P rzyros t w ag i da je  nam ilość 
w ody potrzebne j do u tw orzen ia  się hyd ra tów  
tle n kó w  wapnia i  magnezu.

Świeżo gaszona masa wapienna przesiana 
przez sito o 1224 oezikach/am2 tzn. o rozm iarach 
o tw o rów  0,18 mm, ju ż  n ie  zaw iera niegaszących 
się tlenków . D latego, celem zwiększenia dokład­
ności metody, należy badać ty lk o  uprzednio w y ­
dzieloną, grubą fra kc ję  (cząstki większe od 
0,18 mm).

Frakcjonow an ie  p róby  należy przeprowadzać 
przez szybkie przem yw anie  uprzednio zważonej 
próby, umieszczonej bezpośrednio na sicie, s i l­
nym  prądem  chłodnej wody. Grulbą fra kc ję  
przem yw a się na sicie sp iry tusem  re k ty f ik o w a ­
nym  i  w  stanie w ilg o tn ym  przenosi się ją  do 
porcelanowej m iseczki celem zważenia.

P ierw szym  i  d ru g im  ważeniem, z dokładno­
ścią do 0,01 g oznacza się proeentowość grubej 
f ra k c ji w  masie, po czym  usuwa się dokładn ie  
p ły n  z p róby za pomocą a lkoho lu  absolutnego. 
(Opis apara tu ry  do suszenia i  odparowywania 
prób dodał J. E. K o rn iło w icz  w  czasopiśmie 
„Ż u m a ł p rik ła d n o j c h im ii“  tom  X X I  1948 r.).

Sprawdzanie m etody przep r  o wad z ono na czy­
stych substancjach. Jako m a te ria ł w y jśc io w y  
u ży ty  b y ł k a lc y t o zawartości 99,4% C aC 03. 
Przez w yprażan ie  go do s ta łe j wagi p rzy  tem pe­
ra tu rze  1150° C o trzym u je  się CaO.

Z tak  przygotowanego tle n k u  wapnia, w  p rą ­
dzie pa ry  wodnej o tem peraturze 250° C i  w o l­
nej od CO,, otrzym ano Ca(OH),. Z otrzym anego 
CaO i  Ca(OH)2 złożono różne mieszanki. W  je d ­
nej z prób, zamiast przew idzianych 5,97%, 
otrzym ano 5,70% CaO.

T ym  samym sposobem analizowano pa rtię  
wapna otrzym aną z p ro d u k c ji i, przed w ykona ­
niem  próby labo ra to ry jn e j, w ypa lono ją  w  la ­
b o ra to ry jn ym  p iecu m u flo w ym  p rzy  t = l  100° C, 
po czym w  próbce tego wapna n ie  znaleziono 
już  Ca(OH)2 i  C aC 03.

P rzy  zawartości 95,3% CaO (domieszka MgO 
nieznaczna) osiągnięto p rzy  pomocy powyższej 
m etody 95,0% CaO.

Metoda ta została wprowadzona do T a g iłs tro j- * 
sk ich Zakładów  i  sprawdzana p raktyczn ie  w  cią­
gu roku .

W edług poprzednio is tn ie jące j technologicz­
nej in s tru k c ji, wapno gaszone przechowywano 
w  dołach wapiennych nie króce j od czterech ty ­
godni. Po w prow adzen iu nowej m etody kon tro la  
wykazała, że te rm in  składowania został sk ró ­
cony do 8— 10 dn i.

Jednocześnie wprowadzono ka ta lityczne  p rz y ­
spieszenie gaszenia i dogaszania wapna za po­
mocą 0,1-n ro z tw o ru  chlorowanego wapna (za­
m iast zw yk łe j wody), co pozw oliło  na skrócenie 
te rm in u  przechowywania wapna gaszonego 
w  dołach do 4— 5 dni.

„Zaw odska Labo ra to ria “  n r  2/50.
T łum . A. S.

Gospodarka z ina ło ira  in kam ienio łom ie
P rzy w yborze m iejsca pod zw ał s k ry w k i z ka ­

m ien io łom u należy stosować następujące za­
sady:
1. Z w a ł pow in ien  mieścić się na terenie, k tó ry  

nie będzie eksploatowany, aby n ie  zachodziła 
potrzeba powtórnego przerzucania lub  prze­
wożenia wyw iezionego m ateria łu .

2. Odległość zw ału  od przodków  m usi być m oż­
liw ie  najm niejsza. Szerokość zw a łu  m usi za­
pew nić bezpieczne układan ie  to rów .

3. Ponieważ te ren  za ję ty  pod zw a ł s ta je  się n ie ­
użyteczny d la  zasiewów, m usi on m ieć m o ż li­
w ie  na jm nie jszą pow ierzchnię.

4. Wysokość zw a łu  m usi być m oż liw ie  duża. 
A b y  tem u zadość uczynić, należy, gdzie się 
da, w ykorzystać ro w y  i  pochylen ie te renu 
w  re jon ie  robót.

5. Teren pod zw ał w in ie n  być ta k  położony, że­
by  to ry  łączące go z kam ien io łom em  nie m ia ­
ły  nadm iernego spadku.

6. Roboty przygotowawcze (tworzenie stopni, 
budow a to ru ) muszą być nieznaczne.
W  zależności od sy tuac ji, zw a ły  byw a ją  w e­

wnętrzne, gdy zna jdu ją  się na teren ie  kam ie ­
n io łom u, w  m iejscach wyeksploatow anych i  ze­
wnętrzne, gdy zna jdu ją  się poza terenem  k a ­
m ienio łom u, w  rowach, bagnach itd .

P rzy  urządzaniu zw ałów  w ew nętrznych  przez 
zasypanie wyeksploatow anej przestrzeni, a na ­
stępnie je j w yrów nan ie  i  użyźnienie, te ren  ten 
może być ponow nie p rzyda tny  pod zasiew. 
W  ty m  w ypadku  odległość przewozu jest n ie ­
w ie lka  i  transport może odbywać się obiegiem 
zam kniętym . Eksploatacja i  przewóz na zw ał są 
w  ty m  w ypadku  skoncentrowane, co u ła tw ia  
k ie row an ie  robo tam i i  nadzór nad bezpieczeń­
stwem  pracy.

P rzy  urządzaniu zw a łów  na w yeksp loa tow a­
nej pow ierzchni, należy Uczyć się z tym , żeby 
złoże by ło  przed ty m  w ybrane  w  całej swej 
miąższości. Wobec tego w  p ierw sze j fazie robót, 
należy w yw ozić  sk ryw kę  poza obręb kam ien io ­
łomu.

P rzy  zasypyw aniu w yeksploatowanej p rze­
strzeni, należy obliczyć objętość ¡zwału i  sp raw ­
dzić, czy może on się zmieścić na w yrob ione j 
części kam ienio łom u. M iejsce pod sk ryw kę , k tó ­
ra  n ie  m ieściłaby się na te j pow ierzchn i m usi 
być przew idziane poza terenem  kam ien io łom u.

W ykorzystan ie  w yeksplotow anej pow ierzchn i 
kam ien io łom u na zw a ł s k ry w k i jest n iedozwo­
lone, jeże li tam  pozostał jeszcze m a te ria ł u ż y t­
kow y, gdyż p rzy  pog łęb ian iu  kam ien io łom u 
trzeba by łoby  usuwać zwał.
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W  w ypadku , gdy pow ierzchnia terenu pod 
zw a ł zew nętrzny jes t nieduża, wobec czego za­
chodzi konieczność podwyższenia go, b u du je  się 
drew niane pomosty, z k tó rych  ze znacznej w y ­
sokości zsypuje się skryw kę.

Rys. 1. Schemat pow staw ania zw a łów  na zboczu góry 
lu b  w  wąwozie

W  w ypadku  konieczności w ykorzystan ia  pod 
zw ał te renów  n iże j (położonych, pod n ie w ie lk ie  
zwały, w yładow an ie  w ózków  może odbywać się 
rów nom ie rn ie  na obie strony, w  ty m  w ypadku  
n ieun ikn ione  są częste przesuwania torów , ze 
w zględu na n iew ie lką  wysokość zw ału  rys. 3.

iq ----- - ^  H tg r u n g M

Y j  p r  x e s  u u 'o n ic  f o r t í n

^7f77m 7W /7M ^7^/TM 77/77W m /777777,

Rys. 3. Schemat pow staw ania n iew ie lk iego  zw a łu  na 
n iz in ie

P rzy  w y ładow yw an iu  w ózków  - w y w ro te k  
(rys. 4) część m a te ria łu  spiętrza się na górne j 
części skarpy. Przed usunięciem tego m a te ria łu  
n iem oż liw y jest no rm a lny  w y ładunek  następ­
nych wózków. Dopiero po zrzuceniu m a te ria łu  
do norm alnego kąta zsypu, można przesuwać 
to ry . Ze w zględu na bezpieczeństwo pracy, sze­
rokość przejścia m iędzy to rem  a brzegiem skar­
py, w  zależności od m ate ria łu , n ie  może być  
mniejsza od 1,5— 2,5 m. Zachowanie tego w a ­
ru n ku  wym aga uprzątn ięcia na czas w iększej 
ilośc i m a te ria łu . P rzy  ręcznym  w ykonan iu  te j 
p racy potrzebna jes t większa ilość ludz i, wobec 
czego, p rzy robotach w  w iększych kam ien io ło ­
mach stosuje się specjalne p łu g i do rozgarn ia ­
nia.

Doniosłe znaczenie p rz y  p racy  na zwałach m a 
rozmieszczenie torów.

Sposoby urządzania zw ałów  zależą od w a ru n ­
ków , określonych charakterem  i  w ym ia ra m i 
obranego terenu. P rzy  w yko rzys tyw a n iu  pod 
zw a ły  zbocza gór luib row ów , zw ał powstaje 
w ars tw am i pochylonym i, to ry  w  m ia rę  potrzeby 
są przesuwane zależnie od rozszerzania się zwa­
łu . P rzy ostrych zboczach pod to ry  ro b i się w y ­
kop. Schemat ko le jności fo rm ow ania  się zwa­
łó w  w  tych  w arunkach uw idoczn iony jest na 
rys. 1.

Celem podwyższenia zw ału p rzy  zasypywa­
n iu  n iz iny , to ry  należy ko le jno  przesuwać i  pod­
nosić, ja k  pokazano na rys. 2.

m

Rys. 2. Schemat pow staw ania zw a łu  na n iz in ie

W yładow anie ko leb na torach oznaczonych 
liczbam i rzym sk im i, odbywa się jednostronnie 
ta k  długo, ja k  pozw ala ją  w a ru n k i wyładow ania , 
po czym to ry  przesuwa isię z podniesieniem  na 
nasypany zw ał i  praca w  dalszym siągu odby­
wa się w  te j samej kole jności.

Rys. 4. Położenie m a te ria łu  przy  w y łado w a n iu  w ózków

Ilość rozgałęzień to rów  m usi gwarantować 
rozładowanie na czas p rzybyw a jących  transpo r­
tów. Ilość rozgałęzień może być określona wg 
wzoru:

=  ( tP +  O  nx • w
y . 60T

gdzie:
y  =  ilość rozgałęzień na zwale 
w =  w spó łczynn ik, uw zg lędn ia jący m ożliw e 

drobne przestoje,
t p =  czas potrzebny do w yładow an ia  w  m i­

nutach,
t m=  czas potrzebny do m anewrowania sk ła ­

du na zwale w  m inutach,
T =  ilość godzin p racy na zmianę, 
nx=  ilość składów  wywożących m a te ria ł 

w  ciągu zm iany.
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P rzy  budow ie kana łu  im . M oskw y b y ł stoso­
w a n y  z powodzeniem hyd rau liczny  sposób w y ­
ładowania m a te ria łu  z samochodów p rzy  pom o­
cy zm ywania m a te ria łu  do specja lnych ryn ien , 
k tó ry m i dalej m a te ria ł ten transportow any b y ł 
na zwał. P rzy  m etodzie te j n ie  zachodzi po trze ­
ba używ ania zgarniaczy, ręcznego rów nania  
m ate ria łu , a także odpada konieczność częstego 
przesuwania torów .

U jem ną stroną hydraulicznego zm ywania jest 
znaczne zużycie panewek taboru  sku tk iem  za­
nieczyszczenia ich m ateria łem , ja k  rów n ież k o ­
nieczność ko le jnego w yładow an ia  wózków, gdy 
p rzy  ręcznym  rozładow an iu jednocześnie opróż­
n ia  się k ilk a  wózków.

Długość odcinka rozładowanego p rzy  h yd ra u ­
liczn ym  zm yw an iu  w inna  być 1,5— 2 razy w ię k ­
sza od składu pociągu. Na w ysokich zwałach

M gr inż. Alojzy Kofufla
O p o le

Kontro lu jm y
Hasło to  pow inno ¡być d y re k ty w ą  w  rea lizac ji 

P lanu  Sześcioletniego w  przem yśle cem ento­
w ym . Ż y je m y  w  dobie, w  k tó re j, w  szlachetnym  
w spółzaw odnictw ie pracy, klasa robotnicza, 
św iadoma sw ych zadań i  obowiązków, p raw ie  
codziennie w ysuw a spośród sw ych szeregów no­
w ych  ¡bohaterów pracy w  dziedzinie współza­
w odn ic tw a  i  racjonalizatorstw a.

Hasła rzucone przez masy pracujące da ją 
w  każdej dziedzinie naszego życia gospodarcze­
go konkre tne  w y n ik i. N iech też i  p rzem ysł ce­
m entow y po sw ych w ie lk ich  osiągnięciach w a l­
czy dale j w  szerokim  Froncie N arodow ym  n ie  
ty lk o  o realizację P lanu Sześcioletniego, n ie  t y l ­
ko  o jego przedwczesne w ykonanie ; w a lczm y 
o w ykonanie  zadań zw iązanych bezpośrednio 
z naszym Planem , o zdobycie ja k  na jw iększych  
oszczędności, b ijm y  się o obniżenie kosztów w ła ­
snych na jednostkę wyprodukowanego cemen­
tu, zw alcza jm y m arno traw stw o!

Jak przeprow adzim y naszą w a lkę  o P lan 
Sześcioletni?

Zaczniem y od oszczędzania węgla p rzy  w yp a ­
lan iu  k lin k ru .

Rys. 1

Z b ilansu jm y  nasze piece obrotowe, a przeko­
nam y się ile  ton  węgla m arnu jem y codziennie. 
A  węgiel w  P lan ie  Sześcioletnim  to źródło ener-

to ry  i  ry n n y  muszą być ułożone na tw a rd ym  
podłożu.

Ponieważ p rzy  sp łu k iw a n iu  większe cząstki 
koncen tru ją  się w  górnej części skarpy, drobne 
zaś spadają w  dół, w ięc stopniowo skarpa rob i 
się coraz' łagodniejsza. To pogarsza w a ru n k i 
sp łuk iw an ia , toteż w yładow an ie  należy ta k  d łu ­
go prowadzić bez zm ywania, aż pochyłość ska r­
py um oż liw i swobodny spływ .

M a te ria ły  piaszczysto-gliniaste są ła tw e  do 
zm ywania, m a te ria ły  ciężkie, g lin iaste w ym a­
gają dużej ilości w ody do zm ywania. Dużej i lo ­
ści w ody w ym agają rów nież ż w ir  i  tłuczeń.

Zużycie w ody p rzy  m ateria le  g lin ias tym  lu b  
le kk im , p iaszczysto-glin iastym  można przy jąć  
0,5— 1,0 m 3/m 3 m ateria łu .

I. M . P ik o w s k ij i  I. I. K o lk e r  „K a m ie n io ło m y  m ate­
r ia łó w  d ro g o w ych “ . S tr. 94. § 33.

T łum . inż . W . K .

zużycie ujęgla
g ii e lektryczne j d la  nowopowstających elek- 

. tro w n i, to źródło energ ii cieplnej d la nowobu- 
du jących  się hu t, d la  n iezliczonej ilośc i ko tłó w  
parowych, a co najważnie jsze —  węgie l to pod­
staw ow y surow iec d la  p rzem ysłu  chemicznego, 
k tó ry , po zrea lizow aniu P lanu Sześcioletniego, 
stanie się d rug im  pod względem w artości prze­
m ysłem  w  gospodarce narodowej.

Każda tona bezm yślnie spalonego węgla sta­
now i niepowetowaną stratę.

D la lepszego naśw ie tlen ia  tego zagadnienia 
podaję bilans“  c iep lny pieca obrotowego. P rzy ­
k ład  jest tym  bardzie j w artościow y, że n ie  m o­
gąc wyszukać specjalnych w arunków , wzią łem  
stan fa k tyczny  pod obserwację. W ybra łem  piec 
ro ta cy jn y  najstarszego ty p u  na fabryce. W y n ik i 
pracy przedstaw ia ją  się następująco.

OPIS ZB ILA N S O W A N E G O  P IE C A  
OBROTOW EGO

Piec ro ta cy jn y  f irm y  „K rupp -G ruson -W erk  
A. G.-Andreais“ z roku  1912. Średnica zew nętrz­
na D—  3 m, długość 1— 50 m, ką t nachylen ia  6°, 
wydajność k lin k ru  —  200 ton ;24 h.

C hłodn ik: D —  2 m, 1— 25 m.
Jako pa liw o  stosowany jest p y ł w ęglow y. 

Piec ob ro tow y w yk ładany  jest 20 cm w arstw ą 
cegły ogn io trw a łe j, ch ło d n ik  natom iast jedyn ie  
w  pierw szych 12 m; na pozostałej długości Wbu­
dowane są łopatki-dźw igacze. Grubość pance­
rza pieca —  20 ¡mim, pancerza ch łodnika —  
15 mm.

Nąpęd p rzy  pomocy ko ła  zębatego, połączo­
nego przekładn ią  z m otorem  o mocy 45 KW . 
C hłodnik, połączony w  ten sam sposób, jes t na ­
pędzany s iln ik ie m  o mocy 20 KW .

Ilość obro tów  pieca na m inu tę  n  —  1,1; chłod­
n ika  —  2,8.
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Zużycie węgla: w  c iągu 19 d n i roboczych w y ­
palono w  tym  piecu 3 788 ton k l in k ru  zużyw a­
jąc na to 1 624 to n y  węgla, co stanow i 42,8% 
lu b  0,428 kg węgla [kg k lin k ru .' W artość opało­

w a węgla na podstaw ie la b o ra to ry jn ych  analiz 
w ynos iła :

W d =  5 660 K a i
A na liza  gazów spalinowych p rzy  pomocy 

aparatu O rsafa :
CO., —  29,21%
H,Ó  —  15,12%
N , —  55,40%
Oa —  0,27%

100,00%

ken, Czernobajew, W. S. Layd is  p rzeprow adz ili 
doświadczalne pom iary , p rzy  czym  w y n ik i ich  
w aha ły  się m iędzy 100— 135 K a l/kg  k l in k r u 2).

Za pro f. Nacken’em p rzy jm u ję , że w yzw ala  
się p rzy  te j re a kc ji

Qegz—  100 K a l/kg  k lin k ru
c. uzyskane z pow ro tem  z k lin k ru .
K lin k ie r  jest w  ch łodn iku  chłodzony pow ie ­

trzem  w tó rnym , k tó re  ciągiem na tu ra ln ym  
przez ch łodn ik  przedostaje się do przestrzeni 
spalania węgla w  piecu. (Rys, 1).

Tem peratura k lin k ru  wpadającego do ch łod ­
n ika  % =  1 300° C.

Tem peratura k l in k ru  opuszczającego chłod­
n ik  t 2 =  230° C.

W edług w ykresu  d r W. P. W bite , Bureau of 
Standards, W ashington (Rys. 2) w yn ika , że po­
jemność cieplna k lin k ru  wpadającego (o temp. 
1300° C) w ynosi 340 K a l/kg  k lin k ru , zaś k lin k ru  
wypadającego (o temp. 230" C) —  60 K a l/kg  
k lin k ru . A  w ięc ciepło oddane przez k lin k ie r  
pow ie trzu  tzw. w tórnem u +  strata na p rom ie ­
n iow anie

Qz chłodnika =  280 K a l/kg  k lin k ru
Jednak nie całe 280 K a i odzyskujem y z po­

w rotem . M ie jm y  na uwadze, że zachodzą s tra ty  
przez prom ieniowanie i  konwekcję. B ierzem y 
więc za podstawę do obliczeń ilość pow ie trza  
w tórnego podgrzanego w  ch łodn iku , a sam 
ch łodn ik  tra k tu je m y  w tedy jako ad iabatyczny 
w ym ie n n ik  ciepła.

Ilość ciepła odzyskanego przez podgrzewanie 
pow ietrza

Q =  G • Cp • ( t2—11') K a l/kg  k lin k ru

Ilość gazów spa linow ych 12 N  m 3/sek ‘ ). Tem ­
pe ra tu ra  gazów odlotowych t sp —  570° C. 

A na liza  m ą k i suchej za okres pom iarow y:

S tra ta  prażenia —  36,44 % 
SiO- —  12,64%
F e ,0 :l
a i 2o 3
CaO
MgO
so3 t

—  1,67%
—  4,33%
—  43,67%
—  0,74%
—  0,39% 

99,88%

Zużycie surowca na 1 kg  k lin k ru : zawartość 
w ody w  szlamie wynosi 41%, rozchód m a te ria ­
łu  surowego na jednostkę wagową k lin k ru  - 1,6.

B IL A N S  C IE P LN Y  

Ciepło dostarczone:
a. ze spalania węgla W (1 =  5 660 K a i; zużycie 

węgla 42,8%
Q w =  5 660.0,428 —  2 420 K a l/kg  k lin k ru ,

b. z powstawania g lin ianó w  i  krzem ianów .
Powstawanie g lin ianów  i  k rzem ianów  w  te m ­

peraturze spiekania jest reakc ją  egzotermiczną. 
P rzy  łączeniu się CaO na g lin ia n  lub  krzem ian 
wapnia w yzw ala  się ciepło. C iepło to byw a czę­
sto p rzy bilansach ciep lnych zaniedbywane, 
jednak n iek tó rzy  uczeni, ja k  p ro f. d r R. Nac-

gdzie:
G —- ciężar pow ietrza w  kg, 
ó —  średnie ciepło w łaściwe pow ietrza 

0,249 K a l/m 30C 3),
Q =  1,44 . 0,249 . 638 =  228 K a l/kg  
k lin k ru .

C iepło rozchodowane:
a. Ciepło odparowania wody.

Procentowa zawartość wody w  szla­
m ie 41%.
Procentowa zawartość m ąki surowej 59% . 

Na 1 kg  k l in k ru  zużywa się:
1,6 kg m ąk i surowej suchej,
1,1 k g  wody 

czy li: 2,7 kg  szlamu.
Do zam iany 1,1 kg  wody na parę potrzeba do­

prowadzić 707,3 K a i.
b. Ciepło rozpadu CaCO:i-------- >  CaO +  C 0 2

Rozpad ten jest reakcją  endoterm iczną 
i wg B e rth e lo fa  wym aga 433 K a i na 1 kg 
CaCO:t lub

433 . 1,19 =  513 K a l/kg  k lin k ru .
c. Ciepło zawarte w  gazach spalinowych. 

Ilość C 0 2 w  spalinach:
1. z m ą k i surowej.

Na 1 kg k lin k ru  zużywam y 1,6 kg  m ą k i suro­
w e j, to  jest

1,6 . 0,78 =  1,248 kg  CaCO:,
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Z 1,248 kg  C aC 03 przez prażenie o trzym am y 
1,248.0,44 =  0,55 kg  C 0 2

2. ze spalania węgla
0,428 kg  w ęgla/kg k lin k ru
12 kg  C +  32 kg  O ,-------- > 44 k g  C 0 2

na k g  k l in k ru  o trzym am y ~  . 0,428 =  

=  1,57 k g  C 0 2
Razem w  spalinach m am y 0,55 +  1 57 =  
=  2,12 k g  C 0 2 

Ilość azotu w  spalinach:

No o O , A o 0,77 0,428
! 3 2 - ‘ '0 j 3 - + 3 - + - “  3>83 kS

N 2 —  3,830 kg  
Ilość 0 2 w  spalinach:

X =  1,0028 w ięc O2 =  0,28% 
O bliczony skład gazów spalinow ych:

h 2o 1,10 kg 15,50%
n 2 3,83 11 54,22%
c o 2 2,12 11 30,00%
o 2 0,02 11 0,28%

7,07 kg 100,00%

Średnie ciepło w łaściwe spa lin

*P ..spalin 0,155 cp +pHiO 0,542

+  0,003 cp p02

'pH20 _ 0,468 Kal/m 8 °C

'PN2 0,254 K a l/m 3 °C

PC02 ~ 0,226 Kal/m 3 °C

P02 = 0,232 K a l/m 3 °C

psp 0,2787 Kal/m®3 °C

+  0,30 Cp +  ’ rco2

Zatem  ciepło unoszone w  spalinach wynosi:

Q =  G • <+„ • t =  7,07 • 0,2787 • 570 =  1124 K a i

d. S tra ty  ścian pieca.

kai/myh

Rys. 3

Często spotykaną metodą obliczenia ciepła 
oddanego na sku tek  prom ien iow an ia  jest t ra k ­
tow anie  go jako  b raku jące  ciepło w  uzgodnie­
n iu  b ilansu cieplnego. Jednak metoda ta może

być często fa łszywą, gdyż w yklucza  wszelkie 
'b rak i i  niedociągnięcia w  liczeniu. Ja rozpa tru ­
ję  uk ład  w  stanie rów now ag i i  t ra k tu ję  u tra tę  
ciępła przez p rom ien iow an ie  jako  fu n kc ję  tem ­
p e ra tu ry  zewnętrznej ścianki.

Do obliczenia s tra t ciepła oddanego przez bę­
ben pieca i  ch łodn ika  na sku tek  p rom ien iow an ia  
i ko n w e kc ji do otoczenia posługu ję się w y k re ­
sem sporządzonym na podstaw ie danych labo­
ra to riu m  badawczego „E isenhü tte n -Indus trie “ , 
Düsseldorf (Rys. 3).

Tem peratura zewnętrznej ściany pieca, oraz 
s tra ty  ciep ła  na poszczególnych odcinkach po­
m iarow ych pieca (Rys. 4) przedstawione są 
w  tabeli.

Rys. 4 O d c in k i p o m ia ro w e  pieca ob ro tow ego .

STR ATY Ś C IA N  PIECA

b.
Domiaru

Powierzchnia w nr2
2%l • Im =  F

Temperatura 
ścianki 

zewnętrz. °C

Strata ciepła 
w Kal/m2ooriz.

Strata ciepła 
Kal/podz.

i 9,42 6 =  56,5 40 300 16 950
2 9,42 6 =  56,5 70 600 33 900
3 9,42 4 =  37,6 125 1 600 60 200
4 9,42 4 =  37,6 180 2 800 105 200
5 9,42 4 =  37,6 190 3 100 116 500
6 9,42 4 =  37,6 200 3 300 124 000
7 9,42 7 =  65,8 225 4 000 263 000
8 9,42 6 =  66,5 325 7 900 447 000
9 9,42 5 =  47,0 295 6 500 305 000

10 9,42 4 =  37,6 210 3 500 131 500
11 6,28 5 =  31,4 125 1 600 49 600
12 6,28 5 =  31,4 122 1 500 46 500
13 6,28 5 =  31.4 135 1 700 52 700
14 6,28 5 =  31,4 140 • ’ 1 800 55 800
15 6.28 5 =  31,4 125 1 600 49 600

R a z e m 1 857 450

Jak w yn ika  z danych pom iarow ych, 19 dn i 
roboczych, p rzy p ro d u kc ji 3 788 t  k lin k ru  daje 
p rodukc ję  średnią 195 t/doibę czy li 8,32 t/godz. 
S tra ty  w ięc ciepła przez p rom ien iow an ie  bębna, 
na 1 k g  k l in k ru  wynoszą:

1 857 450
8 320 “  223 K a l

e. Pojemność ciep lna k l in k ru  wychodzącego’ 
z ch łodnika na taśmę.
Tem peratu k lin k ru  —  230° C.
Pojemność cieplna z w ykresu  —  60 Kal/kg. 
k lin k ru .
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ZE S T A W IE N IE

C iepło rozchodowane na 1 kg  k lin k ru :
Kai. %

a. ciep ło  na odparowanie szlamu 707,30 25,61
b. c iep ło  dysocjacji węglanów . 513,00 18,76
c. ciepło spa lin  od lo tow ych . . 1124,00 41,12
d. strata ścian pieca i chłodnika 218,00 7,95
e. ciepło jawne k lin k ru  . . . . 60,00 2,18

2622,30 95,62
f. inne s t ra ty ..................................... 120,70 4,38

2743,00 100,00
Ciepło dostarczone:

a. c iepło s p a la n ia .......................... 2 420 88,00
b. ciep ło  r e a k c j i ............................... 100 3,64
c. c iep ło  odzyskane z k lin k ru  . . 228 8,36

2 748 100,00

W ykres Sanikey’a (Rys. 5) oporządzony na 
podstaw ie o trzym anych danych uw idacznia 
w  całej pe łn i -złą gospodarkę cieplną om aw iane­
go pieca; 41,12% ciepła dostarczonego do na ­
szego uk ładu  opuszcza ten uk ład  w  fo rm ie  ciepła 
zawartego w  gazach spalinowych, posiadają­
cych zby t wysoką tem peraturę.

Jeżeli uśw iadom im y sobie, że, obniżywszy 
tem pera tu rę  spalin  jedyn ie  o 100° C, zysku je ­
m y  196 K a l/kg  k lin ik ru , to  po prze liczen iu  daje 
0,0346 kg  węgla zaoszczędzonego p rzy  w yp a le ­
n iu  1 kg k lin k ru . W  odniesieniu do omawianego 
p rzypadku  m oglibyśm y zaoszczędzić:

0,0346. 3 788 000 =  131 t  węgla
czy li:

131 • 100
1624

8,06 °/0

Oznacza to prarwie 8 wagonów zaoszczędzone­
go węgla.

W id z im y  w ięc ja k  kolosalne znaczenie 
z p u n k tu  w idzenia gospodarczego posiada ra ­
cjonalne w ykorzystan ie  w artości opałowej w ę ­
gla. We wstępie podkreś liłam  ro lę  węgla w  u- 
rzeczyw is tn ien iu  P lanu Sześcioletniego. Zapo­
trzebowanie na w ęgie l jako  surow iec ro z w ija ją ­
cego się, w ie lk iego  przem ysłu  chemicznego 
wzrasta z każdym  dniem . Toteż każda tona w ę ­
gla wyrzucona w  pow ie trze  w  fo rm ie  n ie w yko ­

rzystanego ciepła jes t z p u n k tu  w idzen ia  po­
trzeb ogólno ludzkich —  m arnotraw stw em .

439% mne strofy

oepto u żyteczne

1876%

r/ępfo jawne 
klin k r  u ¿J8%

7 /2%

25,61%
oepto odjioru warno

88% 164% ¡116%
Puyi hód ciepła z Hęy/o . oda/si: ciepła

c/ep/o reakcji 
QQzatcrmiczne/

Rys. 5. W y k re s  S ankey ’a.

W idzę w  te j dziedzinie naszego p rzem ysłu  ce­
mentowego w ie le  m ożliw ości rac jona liza to r­
sk ich d la  obsług p iecowych. Każda załoga pieca 
p rzy  w spó łp racy z personelem in żyn ie ry jn o - 
technicznym , z pewnością zdoła obniżyć zużycie 
węgla chociażby o 0,5% na tonę w yprodukow a­
nego k lin k ru , a 0,5% w  stosunku m iesięcznym, 
p rzy pe łne j p ro d u kc ji pieca, to k ilk a  wagonów 
węgla miesięcznie.

Chcia łbym , b y  a r ty k u ł ten  spowodował za­
oszczędzenie w  przem yśle cem entow ym  ja k  n a j­
w iększych ilośc i węgla dla gospodarki narodo­
wej.

') N m * 2 3 =  n o rm a ln y  m e tr  sześcienny t. zn. m 3 p rz y  
te m p e ra tu rze  0° C i  c iśn ie n iu  760 m m  s łupa r tę c i.

2) W g W . A nse lm a  — 1950
3) w g M io h ie je w a  —  „O sn o w y  tiep łop ie re idacz i“  —  

1949 — Mosikwa.

Z ŻY C IA  NASZYCH ZAKŁADÓW

Śląskie Zakłady Przemysłu Wapienniczego szkolą personel
Śl. Z . W . P. w  G liw ic a c h  u rz ą d z iły  w  k w ie tn iu  b r . w  G o ­

g o lin ie  k r ó tk i  k u rs  do ksz ta łca ją cy  d la  p ra c o w n ik ó w  te c h ­
n iczn ych  Z a k ła d ó w  W a p ie n n ych  G o g o lin , G órażdże, O tm ę t 
i  Z a k rzó w . K u rs  pow yższy m ia ł za zadanie  teo re tyczn e  p rz e ­
szko len ie  k ie ro w n ik ó w  te ch n iczn ych , asysten tów  p ro d u k c ji,  
k o n tro le ró w  te ch n iczn ych  i  b ra k a rz y , m a js tró w  poszczegó l­
nych  o d d z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h , la b o ra n tó w , p ró b o b io rc ó w  
i  sortow aczy  w agonow ych  oraz a k ty w u  ro b o tn icze g o  w  za­
k re s ie  na s tępu ją cych  zagadn ień :

1. Ja k ie  są zadania  i  o b o w ią z k i p ró b o b io rc ó w  i  so rto w a ­
czy w agonow ych?  2. Co oznaczają z n a k i i  sym bole che m icz­
ne spo tykane  w  ra p o rta c h  an a liz?  3. P oco i  ja k  badam y b a ­
zę surow cow ą? 4. Jak p ra cu je  la b o ra to r iu m  i czego może 
do sta rczyć k o n tro l i?  5. N o rm y  tech n iczn e  naszych w y ro b ó w . 
6. K o n tro la  tech n iczna  ja k o ś c i p ro d u k c ji.  7. Z a d a n ia  k o n ­
t r o l i  te ch n iczn e j w  zak ład ach  p racy . 8. Zastosow an ie  na ­
szych w y ro b ó w  w  b u d o w n ic tw ie , p rzem yś le  i ro ln ic tw ie .

N a jw a żn ie jszy  m a te r ia ł w y m ie n io n y c h  te m a tó w  w y ło żo n o  
w  fo rm ie  p rzy s tę p n e j w  c iągu  20 go dz in  w y k ła d o w y c h  i  se­
m in a ry jn y c h .

W  k u rs ie  w z ię ło  u d z ia ł 32 p ra c o w n ik ó w  te ch n iczn ych  i  15 
p ró b o b io rc ó w  i  sortow aczy  w agonow ych . Z a in te re so w a n ie  
w śród  k u rs is tó w  b y ło  duże i  u d z ia ł w  d ysku s ji ba rdzo  żyw y. 
N a zakończen ie  k u rs u  o d b y ł się w obec p rz e d s ta w ic ie li p a r­
t i i  i k ie ro w n ik ó w  za k ła d ó w  k o m is y jn y  egzam in spraw dza­
ją c y  w y n ik i p rzeszko len ia , k tó r y  d a ł 3 0 %  n o t ba rdzo  d o b rych , 
2 6 %  d o b rych  i  4 4 %  dosta tecznych . Na szczególne w y ró ż ­
n ie n ie  zas ługu ją  p ra co w n icy  Z a k ł.  W ap . Z a k rzó w  i  L a b o ra ­
to r iu m  P rzem . W ap. w  G o g o lin ie .

A n a lo g ic z n y  ku rs  u rz ą d z iły  Śl. Z a k ł.  P rzem . W ap. w  m a­
ju  b r. w  Iz b ic k u  d la  p ra c o w n ik ó w  tech n iczn ych  sw ych p o ­
zos ta łych  zak ładów .

Mgr F. G.



Adam Drecki
Dąbrowa Górnicza

Naparzanie żużlobetonu tujorzy now y m ateria ł
budow lany

Powyższy ryzyko w n y  ty tu ł n ie jes t przesadą. 
Jeżeli bow iem  zastosowanie now ej m etody w y ­
konaw stw a zm ienia zasadniczo chem iczny skład 
użytego surowca a o trzym any p ro d u k t cechują 
w łaściwości dotąd n ie  osiągane, uzyskany m ate ­
r ia ł uznajem y za „n o w y “ , gdyż skala jego zasto­
sowań zm ien iła  swój p ie rw o tn y , w y jśc io w y  cha­
rak te r.

O skuteczności nowowprowadzonej m etody 
rozstrzyga ją  osiągnięte re zu lta ty , a w ięc, d la  
po tw ie rdzen ia  założeń o is to tnych  przem ianach, 
k tó re  zachodzą podczas naparzania żużlobetonu, 
należy przedstaw ić w y n ik i przeprowadzonych 
doświadczeń.

W łaściwą ocenę tych  w y n ik ó w  może dać t y l ­
ko porów nanie z dotychczasową wartością i  za­
kresem stosowania żużlobetonów z żuż li pa le­
n iskowych, tw a rdn ie jących  norm aln ie  w  atm o­
sferze otaczającego pow ietrza.

Spożytkowanie żużla paleniskowego jako k ru ­
szywa do celów p re fa b ryka c ji n ie  jest nowością. 
N o rm y  zagraniczne (kra jow e n ie  zostały dotąd 
opracowane) p rze w id u ją  stosowanie go ty lk o  do 
p ro d u kc ji e lem entów w ypełn ia jących . Z b ro je ­
n ie  elem entów  w ykonanych  z tego kruszyw a 
nasuwa pewne w ą tp liw ośc i z uw agi na uzasad­
n ione obawy szkodliwego w p ły w u  n iek tó rych  
sk ładn ików  chem icznych na trw a łość spoiwa 
hydraulicznego i  na możliwość w yw o łan ia  ko ­
ro z ji w k ładek  zbro jen iow ych.

Poza tym  w ytrzym a łośc i uzyskiw ane z prze­
cię tnych  żuż li pa len iskow ych m iew a ją  poważne 
odchylenia w artości, ze względu na n ie jednorod­
ną zwięzłość różnych g ranu lac ji samego k ru szy ­
wa. P rzy użyciu  ty lk o  k ruszyw a żużlowego, bez 
dodatku ciężkich domieszek u tw ardn ia jących , 
ksz ta łtu ją  się one w  granicach 60— 80 kg/cm 2, 
a w ięc ty lk o  w  n iek tó rych  przypadkach mogą 
zadawalać wym agania kons trukcy jne . Stosowa­
n ie  domieszek p iasku luib ż w irk ó w  dla podnie­
sienia w ytrzym ałośc i, w łaściw ie  m ija  się z ce­
lem. Powoduje to w zrost ciężaru objętościowe­
go i  ciepłoprzewodności m a te ria łu , n ie  usuw a­
jąc niebezpieczeństwa szkod liw ych  w p ływ ó w

s ia rk i, wolnego wapna i  cząstek niespalonego 
węgla, zna jdu jących się n ieraz w  nadm iarze 
w  żużlach paleniskowych.

W  kra jach  posiadających na tu ra lne  złoża k ru ­
szywa do le kk ich  betonów  (nip. pumeksy), lub  
też w  kra jach, gdzie przem ysł hu tn iczy  p o tra f ił 
ocenić wartość żużla w ielkopiecowego i posta­
w i ł  jego przetwórczość na w łaśc iw ym  poziomie, 
dostarczając budow n ic tw u  tzw. żużel gąbczasty 
(pumeksowy) —  problem  w yko rzys tan ia  żużla 
paleniskowego do p ro d u k c ji le kk ich  betonów 
kons trukcy jnych  n ie  jest kw estią  ta k  dalece 
p ilną  i  ważną ja k  w  paszych warunkach. P om i­
mo to zagraniczny przem ysł p re fa b ryka cy jn y  
korzysta  dodatkowo z dostaw uszlachetnionego 
żużla paleniskowego, spiekanego na specjalnych, 
zresztą bardzo kosztownych, urządzeniach u- 
m ożliw ia jących  uzyskanie m a te ria łu  pewnego 
pod względem sk ładu  chemicznego i  jednorod­
nego pod względem twardości kruszywa.

Jak się przekonamy, naparzanie żużlobetonu 
w  połączeniu ze w stępnym  uszlachetnieniem  
żużla na jprostszym  i  na jba rdz ie j przystępnym  
systemem —  przez odsianie go na sicie o ocz­
kach 0  20 m m  —  daje now y, le k k i m a te ria ł, 
pew ny i  jednorodny, o dużej w ytrzym a łośc i 
kostkowej.

Pozostałości z przesiewu żużla paleniskowego 
na sicie 0  20 m m  —  stanow ią grubsze granu­
lacje żużla, a w ięc sp ieki powstałe w  czasie spa­
lan ia  węgla pod kotłem , podobne do tych, k tó re  
uzysku je  się p rz y  sztucznym spiekaniu żu ż li 
w  specjalnych urządzeniach.

Poniższe zestawienie porównawcze analizy 
chemicznej żużla w  ten sposób odsianego, w  od­
n iesien iu  do ana lizy  spieków  sztucznych, po­
tw ierdza podobieństwo zbliżonych w artości 
składu chemicznego obydwóch m a te ria łów  
(Tabl. 1). W  tabelce podano rów nież dla p o ró w ­
nania analizę żużla surowego, tego samego po­
chodzenia, przed odsiewem.

T ra k tu ją c  świeże w y ro b y  żużlobetonowe w i l ­
gotną, gorącą parą w  naparzaln iach n iskopręż- 
nych t j .  w  kom orach napełn ionych parą o ci-

Zestawienie porównawcze analiz chem icznych żużla paleniskowego, spiekanego z żużlem surowym  i z pozostałością
na sicie o oczkach 0 20 mm z przesiewu żużla surowego

Rodzaj i pochodzenie żużla paleniskowego S tra ty
p ra że n io w e S i0 2 A130 3 F e o O g MgO CaO s o 3 S

siarczki

Spiek sztuczny żużla z g liną 0.01 57.02 19.05 16.25 0.94 4.38 0.50 ślady

Żużel ze świeżej p rodukc ji elektr. „Z ab rze “  odsia- 
ny, pozostałość na sicie o 0  20 mm 0.32 50.01 23.49 16.71 1.26 3.74 0.73 0.03

Żużel ze świeżej p ro du kc ji e lek trow n i „Z ab rze “  
w stanie surowym 22 80 46.48 18.21 14.66 1.37 3.96 0.88 0.04
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śnien iu  atm osferycznym  lu b  też w  naparzal- 
n iach wysokoprężnych (pod ciśnieniem  8 atm.) 
uzysku jem y dalsze uszlachetnienie m a te ria łu  
żużlowego przez zm iany chemiczne, k tp re  za­
chodzą w  jego składnikach, a w  szczególności 
w  związkach s ia rk i i  t le n kó w  wapnia.

Część s ia rk i, zw iązanej w  żużlu w  fo rm ie  
siarczków , uchodzi jako  s ia rkow odór w  atm o­
sferę naparzaln i. Kw aśne sole s ia rk i i  s ia rczyny 
u tle n ia ją  się przechodząc w  obojętne siarczany. 
W olne wapno uwadnia się całkow icie, a tak  
zwane „w apno m artw opa lne“ , o  ile  zna jdu je  
się w  żużlu, pod działaniem  gorącej, w ilgo tne j 
p a ry  przyśpiesza w ew nętrzną reakcję  i, jeże li 
n ie  zostanie ca łkow ic ie  uwodnione, to w  każdym  
razie daje znać o sobie, powodując odprysk i na 
wyrobach, co um oż liw ia  natychm iastow e s tw ie r­
dzenie n iew łaściwości użytego surowca i  za­
trzym ane  w  w y tw ó rn i e lem entów  niepewnych.

Jak w ykaza ły  wstępne badania, przeprowa­
dzone przez Zakład Technolog ii Żużla  I. T. B., 
naparzanie niskoprężne żużlobetonu powoduje 
spadek zawartości szkod liw ych  d la  betonów 
zw iązków  s ia rk i m n ie j w ięcej o 50% oraz cał­
kow ite  uwodnienie w ykazanej analizą zaw arto­
ści wolnego tle n ku  wapnia.

Wobec m in im a lnych  ilośc i s ia rk i w  pozosta­
łości z odsiewu żużla przez sito  o 0  20 m m  (nor­
ma dopuszcza 1% zawartości s ia rk i jako  SOa 
oraz 0,2% s ia rk i w  siarczkach S), gdy p rzy jm ie ­
m y, że po naparzaniu elem entu zawartość je j 
obniży się jeszcze o połowę, można tw ie rdz ić , 
że reszta s ia rk i pozostała w  betonie absolutn ie 
n ie  będzie m ia ła  w p ły w u  na korozję  żelaza zbro­
jeniowego.

N iezależnie od zmian, k tó re  naparzanie po­
w oduje  w  składzie chem icznym  samego k ruszy­
wa żużlowego, ma cno rów nież ko rzys tny  w p ły w  
na przebieg procesu h yd ra ta c ji cementu.

Jak w iadomo, p rzy no rm a lnym  tężeniu beto­
n u  n igdy  ca łkow ita  ilość cementu n ie  zostaje 
uwodniona. W ytrzym ałość betonu jest tym  
większa, im  większa część cem entu u leg ła  h y d ­
ra tac ji. Przez przyśpieszenie przebiegu uw od­
n ien ia  cementu pod działaniem  gorącej, w ilg o t­
ne j pary, uzyskuje się znaczne przyśpieszenie 
tężenia, gdyż w  jednostce czasu większa ilość 
cementu zostaje zhydratyzowana.

W ytrzym ałość żużlobetonu naparzanego w  ko ­
morach niskoprężnych, w ykazu je  po 28 godzi­
nach od c h w ili w staw ien ia  go do naparza ln i —  
80% w ytrzym a łośc i 28-m iodniowej żużlobetonu 
twardnie jącego norm aln ie . Po 28-m iu dniach 
w ytrzym a łośc i przekraczają do 20% w y trzym a ­
łość żużlobetonu n ie  naparzanego z tegoż o- 
kresu.

Należy jednak zwracać baczną uwagę na za­
stosowanie w łaśc iw e j m etody naparzania. N ie ­
fachowe podejście do tego prob lem u, może być

powodem p rzyk rych  rozczarowań i  w yw ołać, 
zam iast spodziewanego w zrostu —  spadek w y ­
trzym ałości lu b  kruchość m ateria łu .

Przeprowadzone przez autora badania nad 
żużlobetonam i naparzanym i o kruszyw ie  z żużla 
paleniskowego z e le k tro w n i „S zom b ie rk i“ , od- 
sianego na sicie 0  20 mm, przekruszonego do 
g ranu lac ji 0— 10 mm, o zwięzłości w łaściw e j d la 
kruszyw a konstrukcy jnego x) i  p rzy objętościo­
w ym  stosunku m ieszaniny 1— 6 z cementem 
m a rk i „250“  (bez domieszki p iasku) —  d a ły  w y ­
n ik i w ytrzym a łośc i 80 kg/cm 2 -----po 28-m iu go­
dzinach od c h w ili w staw ien ia  m ate ria łu  do na ­
parza ln i i  115 kg/cm 2 po 28-m iu dniach. W alce 
próbne, tak  zwane „ś w ia d k i“ , tężejące w  atm o­
sferze otaczającego pow ietrza, w  tem peraturze 
14° C w ykaza ły  w ytrzym ałość 95 kg 'cm 2 po 
28-m iu dniach. Ciężar objętościowy żużlobetonu 
w ynos ił w  stanie pow ietrzno-suchym  1550 
kg /cm 3.

Muszę dodać dla entuzjastów  w ysokich w y ­
trzym ałośc i żużlobetonów, że jest m ożliw e  pod­
niesienie podanych rezu lta tów  w ytrzym a łośc io ­
wych, lecz, p rzy  p ro jek tow an iu  m ieszanki do 
danego celu, należy k ierow ać się rów nież eko­
nom ią w  dozowaniu cementu i  szukać metod tę  
ekonomię um ożliw ia jących.

Naparzanie wysokoprężne w  ko tłach  pod c i­
śnieniem  w prow adza zasadnicze zm iany che­
m iczne w  zw iązanym  cemencie i  w  s tru k tu rze  
żużlobetonu. Pod działaniem  wysokoprężnej pa­
r y  nasyconej w  w ysokie j tem peraturze nastę­
pu je  k rys ta lizac ja  uw odn ionych  krzem ianów  
wapnia i  reakcja  wolnego wapna z w o lną  k rze ­
m ionką kruszyw a żużlowego. P rzyczyn ia  się to 
do w yb itnego  powiększenia w ytrzym a łośc i żuż- 
loibetonu do g ran ic n ieosiągalnych an i p rzy  n o r­
m a lnym  tw a rdn ien iu  ani też p rzy  tężeniu w  na­
parza ln i n iskoprężnej.

W y n ik i badań, p rzy użyciu  te j samej mieszan­
k i ja k  pow yżej opisano, w ykaza ły  w y trzym a ­
łości żużlobetonu, naparzanego w  ciągu 8-m iu  
godzin w  ko tle  pod ciśnieniem  8 atm. —  po 
28-m iu godzinach od c h w ili rozpoczęcia c y k lu  
naparzania —  170 kg 'cm 2 i  po 28 dniach —  
210 kg/cm 2. C iężar objętościowy żużlobetonu 
w ynosi 1550 kg /m 3.

Naparzanie wysokoprężne m ieszanki o podob­
nym  zestawie lecz z żużla paleniskowego e lek­
tro w n i „S iles ia “  odznaczającego się w y ją tko w o  
n isk im  ciężarem objętościow ym  (ok. 500 kg /m s, 
p rzy  g ranu lac ji 1— 10 m m  w  stanie pow ietrzno- 
suchym) dało w y n ik  w y trzym a łośc iow y 
100 kg/cm 2 po 28-m iu godzinach, p rzy  ciężarze 
objętościowym  żużlolbetonu ty lk o  1320 tkg/mń

Powyższe rew e lacy jne  w y n ik i w y trzym a ło ­
ściowe żużlobetonu naparzanego, p rzy  m ałym  
ciężarze objętościowym  i  w ysokich  w łaściw o­
ściach term icznych, k w a lif ik u ją  ten now y m a-

JD ros im y  o o d n o w ie n ie  p r e n u m e r a t y  n a  d r u g ie  pó łrocze

w  p .  p .  i c  „ R u c L “ , n a jp ó ź n ie j  do  d n i a  2 0  czerwca br.
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te ria ł, gw aran tow any również pod względem 
składu chemicznego1, do rzędu poszukiwanych 
le kk ich  i  pew nych m a te ria łów  konstrukcy jnych .

W  końcu, d la potw ierdzen ia założeń wstęp­
nych niniejszego a rty ku łu , podam w y n ik i w y ­
trzym ałościowe 'badań przeprowadzonych przez 
Zakład Technolog ii Żużla In s ty tu tu  Techn ik i 
B udow lane j nad pólprze,myślową p rodukc ją  
cegły żużlowo-wapiennej, naparzanej w  kotłach 
pod ciśnieniem. P rzy użyciu  m ieszanki żużla 
paleniskowego, o g ranu lac ji 0— 8 mm, ze zw yk ­
ły m  wapnem gaszonym, uzyskano w y trzym a ło ­
ści cegły naparzanej, sięgające 182 feg/crri2 p rzy  
wadze cegły 3,2 kg.

P rzy  użyciu wapna hydraulicznego, jako 
spoiwa do p ro d u kc ji w ib row anych  elementów 
cienkościennych, naparzanie wysokoprężne daje 
rów n ież wysokie w yn ik i.

Na tle  powyższych rozważań kwestia powsta­
wania „n o w ych “ m a te ria łów  z żużłobetonów 
o różnych spoiwach hydrau licznych  tra k to w a ­
nych parą n ie  ulega na jm nie jsze j w ątp liw ości.

Celem mniejszego a rty k u łu  jest zaintereso­
wanie naszego przem ysłu  p re fabrykacy jnego 
om aw ianym i m etodam i p racy w  zastosowaniu 
do naszych zw yk łych  żużłobetonów, k tó re  p rzy  
naparzaniu mcgą dać w y h 'k i n ie gorsze od za­
granicznych, patentow anych m ateria łów , opar­
tych  na podobnych zasadach u tw ardn ian ia .

ń  B adan ia  zw ięz łośc i k ru s z y w a  p rzep row adza  się 
na aparac ie  ud a ro w ym . S kruszen ie  po 20 uda rach  
4— 7% w agow o k ru s z y w a  o g ra n u la c ji 5— 15 m m  cha­
ra k te ry z u je  k ru s z y w o  k o n s tru k c y jn e . Jeże li ilość  
przekruszonego p rz y  te j ilo ś c i u d a ró w  i przechodzą- 
cego przez sito 5 m m  k ru s z y w a  p rze k racza  8%, — 
m a te r ia ł na da je  się ty lk o  do e lem entów  ściennych.

Przegląd U sta inodaiustrua
Ogłoszonego uj okresie od 1. I. do 15. I I I .  1951 r.

(Ustainy, dekrety, rozporządzenia, zarządzenia, okólniki)

Dziennik Ustauj
T ry b  pow oływ ania rzeczoznawców w  postępowaniu 
ustalającym  odszkodowanie za nieruchomości w y w ła ­
szczone d la rea lizac ji narodowych planów gospodar­

czych.
(R ozporządzenie Prezesa Rady M in is tró w  z d n ia  29 

g ru d n ia  1950 r. Dz. U. R. P. ¡nr 3j poz 19).
R ozporządzenie to m iędzy  in n y m i poda je , że lis tę  

rzeczoznaw ców  u k ła d a  p re z y d iu m  w o je w ó d z k ie j ra d y  
n a ro d o w e j w  lic z b ie  od 12 do 24 osób. L iczba  rzeczo­
znaw ców  d la  us ta len ia  n o rm  szacunkow ych  d la  każd e ­
go ¡rodzaju w a riośc i m a ją tk o w y c h  p o w in n a  w yn os ić  
p rz y n a jm n ie j 3 osolby.

Zakaż lub ograniczenie używ ania n iektórych  po jaz­
dów mechanicznych.

(R ozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  8 s tyczn ia  
1951 r. — , Dz. U. R. P. N r  4 poz. 19).

R ozporządzenie to odnosi się do p o ja z d ó w  m echa­
n iczn ych  z s iln ik a m i za s ila n ym i be nzyną  lu b  m ie - 
szainką. z a w ie ra ją cą  benzynę, n ie  do tyczy  na tom iast 
p o ja z d ó w  o napędz ie  e le k try c z n y m , pa row ym , gazem 
ge ne ra to ro w ym , ś w ie tln y m  i  z iem nym . Zalkaiz ten  sto­
su je  się do sam ochodów  c ię ża ro w ych  i  c ią g n ik ó w  o po­
je m no śc i c y lin d ró w  p o w y ż e j 5,6 1 i  o b e jm u je  w szyst­
k ie  osoby fizyczn e  i  p ra w n e  z w y ją tk ie m  osób, w y k o ­
n u ją c y c h  tra n s p o rt za ro bko w y . T y m  osta tn im  zaka ­
zano u ży w a n ia  sam ochodów osobow ych o p o je m nośc i 
c y lin d ró w  p o w y ż e j 2,5 1, osobow ych pe w n ych  ty p ó w  
o ra z  sam ochodów c ię ża ro w ych  i  c ią g n ik ó w  s io d ło w ych  
o ładow nośc i do  1,5 ¡tony o po jem nośc i, p o w y ż e j 3,5 1.

Sposób dokonywania zgłoszeń w  zakresie ubezpieczeń 
społecznych, uiszczania składek i kon tro li czynności 

zakładów  pracy.
(Rozporządzanie M in is tra  P ra cy  i O p ie k i S po łecznej 
z d n ia  19 s tyczn ia  1951 r. — D z. U. R. P. N r  7, poz. 60).

R ozporządzenie to do tyczy  w szys tk ich  pracow ników -, 
po d le g a ją cych  o b o w ią zko w i ubezp ieczen ia  w  zakresie  
ja k ie g o k o lw ie k  ro d z a ju  ubezpieczeń spo łecznych n ie  
w y łą c z a ją c  doda tkow ego ubezp ieczenia g ó rn ikó w . 
K a żd y  zak ład  p ra c y  o b ow iąza ny  je s t za re je s tro w ać  się 
na o d p o w ie d n im  fo rm u la rz u  w e w ła śc iw ym  oddzia le  
o b w o d o w ym  Z ak ła d u  Ubezpieczeń S po łecznych w  cią­
gu 10 d n i po  u ru c h o m ie n iu  i  p rz y ję c iu  p ie rw szych  
p ra co w n ikó w . Z a k ła d y  p ra c y  za re je s tro w an e  ju ż  w  b.

Ubezpieczaiin iach Spo łecznych n ie  są obow iązane do* 
p on ow n e go r e j  es tro  w an ia .

Z ak ładom  p ra c y  może b y ć  po w ie rzon a  w y p ła ta  za ­
s iłk ó w  p ie n ię żn ych  z ubezpieczeń spo łecznych, p rz y  
czym  Z ak ła d  U bezpieczeń Spo łecznych w  po rozu ­
m ie n iu  z C e n tra ln ą  Radą Z w ią zkó w  Z aw odow ych 
usta la  w z o ry  fo rm u la rz y  re je s tra c ji zak ład ów  praev. 
ob licze n ia  sk.adek i ¡rozliczeń o raz n o rm u je  w  drodze 
in s tru k c ji  t r y b  p rz y  o b lic z a n iu  sk ładek  i  ro z lic z a n iu  
się z w y p ła c o n y c h  zas iłków .

K o n tro lę  na leżytego  stosowania powyższego rozpo­
rządzen ia  w y k o n u ją  Z ak ła d  Ubezpieczeń Spo łecznych 
i  Z w ią z k i Zawodowe.

Poddanie budynków  i lokali nowowybudowanych lub  
odbudowanych przepisom o publicznej gospodarce bu­

dynkam i i lokalam i.
(Ustaw a z d n ia  26 lu te go  1951 r. — Dz. U. R. P. N r  10, 

poz. 75).
Osoby, z a jm u ją ce  lo k a le  w  p o w o łan ych  b u d yn ka ch  

i  lo ka la ch , p o w in n y  uzyskać p rz y d z ia ł na da lsze za­
m ie szk iw a n ie  w- n ich . O d n a je m ców  p o b ie ra n y  będzie 
czynsz o ra z  z rycza łto w a n e  o p ła ty  za św iadczenia 
w  w ysokości, s tosow ane j w  b u d y n k a c h  . w yb u d o w a ­
n y c h  p rzez Z ak ła d  O s ie d li R obo tn iczych . P rzep isy  le ­
n ie  do tyczą do rnków  je d n o ro d z in n y c h , m a ją cych  n ie  
w ię c e j niż, p ięć izb  m ie szka ln ych , je ż e li m ięsaka 
w  n ich  w łaśc ic ie l.

Poddanie m inerału gipsu na n iektórych obszarach 
Państwa przepisom prawa górniczego.

(R ozporządzenie M in is tra  G ó rn ic tw a  z dn ia  5 lu tego  
1951 r. — Dz. U. R. P. N r  11, poz. 92). 

R ozporządzenie to poda je , że m in e ra ł g ipsu z n a j­
d u ją c y  się w  sw ych  n a tu ra ln y c h  z łożach o ra z  w  m ie j­
scowościach, w y lic z o n y c h  w  pow yższym  rozporządze­
n iu , n ie  je s t zw iązan y  z p ra w e m  w łasności i pod lega  
w o li gó rn icze j

Uznanie norm, ustalonych przez Polski Kom itet N o r­
m alizacyjny, za obowiązujące,

(Rozporządzenie P rzew odniczącego P. K .P . G. z dn ia  
26. I I.  1951 r. -  Dz. U. R. P. N r  13, poz: 105)

W  rozporządzen iu  ty m  um ieszczone są rów n ież , 
.m iędzy in n y m i, zakazy w y ra b ia n ia  pew n ych  przed--
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m io tó w , w y ją tk i  od us ta lon ych  n o rm  i  zezw olen ie  na 
■Obrót to w a ro w y  p rze dm io tów , k tó re  b y ły  w y p ro d u ­
kow ane  p rzed  diniem  1. I I I .  1951 roku .

W yw ó z m ienia ruchomego z obszaru Ziem O dzyska­
nych.

(Rozporządzenie Prezesa R ady M in is tró w  z dn, 28 lu ­
tego 1951 r. — Dz. U. R. P. n r  12, poz. 98). 

R ozporządzenie z dn ia  3 s tyczn ia  1951 r. (Dz. U. R. P. 
N r  2, poz. 11) zn ios ło  zakaz w y w o z u  m ie n ia  ruchom ego 
z obsizaru Z iem  O dzyskanych . O kaza ło  się je d n a k , że 
zn ies ien ie  to  o d b iło  się u je m n ie  ma in te resach  mas p ra ­
cu ją cych , s tw ie rd zo n o  sp e ku la c ję  tym  m ie n ie m  i  w o ­
bec powyższego zaw ieszono m oc obow iązu jącą  po w o ­
łanego rozporządzen ia  z d n ia  3 s tyczn ia  1951 r.

N a  po ds taw ie  n in ie jsze go  rozporządzen ia  ¡z dmia 28 
lu te go  1951 r. u trz y m a n y  zosta ł nada l zakaz w y w o z u  
m ie n ia  ruchom ego z Z iem  O dzyskanych . Zakaz ten  n ie  
d o tyczy  w y w o zu  m ie n ia  ruchom ego pon iem ieck iego ,
1) będącego w  po s ia dan iu  w ładz, p rze ds ięb io rs tw , za­
k ła d ó w  i  in n y c h  in s ty tu c ji p a ńs tw o w ych , o ra z  uspo­
łe czn io nych , ja k  ró w n ie ż  p rze d s ię b io rs tw  pozos ta ją ­
cych  pod  zarządem  pa ńs tw o w ym  z ty m  je d n a k , że 
w yw ó z  m aszyn i  urządzeń p rze m ys ło w ych  może n a ­
s tąp ić  je d y n ie  po uzg od n ie n iu  z p re z y d iu m  ra d y  wo-

Monitor
Dyscyplina w  zakresie działalności inw estycyjne j, ob­
ję te j  p lanam i inw estycyjnym i, począwszy od planu  

inw estycyjnego na 1951 r.
(U ch w a ła  N r  27 R a dy  M in is tró w  z dn. 27 s tyczn ia  

1951 r. — M o n ito r P o lsk i N r  A-8, poz. 124). 
N aka izu je  ścisłe p rzestrzegan ie  poda nych  w  te j 

uch w a le  zasad d y s c y p lin y  w  zakresie  rzeczow e j i  f i ­
na nsow e j re a liz a c ji p la n ó w  in w e s ty c y jn y c h  pad od­
po w ie dz ia ln ośc ią  d y s c y p lin a rn ą  i  ka rn ą .

Zm iana U chw ały Prezydium  Kom itetu Ekonomicznego 
Rady M inistrów  z dnia 2 stycznia 1950 r. w  sprawie  

systemu sfinansowania inw estyc ji w  roku 1950.
(U chw a ła  N r  60 P re zyd iu m  Rządu z d n ia  30 s tyczn ia  

1951 r. — M o n ito r P o lsk i, N r  A-8, poz. 127). 
U ch w a ła  ta  nada ła  odm ienne b rz m ie n ie  § 22 po w o ­

ła n e j u c h w a ły  z dn ia  2 s tyczn ia  1950 r. Zm iana d o ty ­
czy  w y p ła t  ¡przez b a n k i fin a n su ją ce  in w e s ty c je  p ie n ię ­
d z y  na p o k ry c ie  fa k tu r ,  w y d a tk ó w  i  roz liczeń  re fu n - 
d a c y jn y c h  z ty tu łu  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  w y k o ­
na nych  rzeczowo do dniia 31 g ru d n ia  1950 r „  a  p ła tn y c h  
po te j dacie.

Zawieszenie punktu 16 U chw ały Kom itetu Ekonomicz­
nego Rady M inistrów  z dnia 7 grudnia 1948 r. w  spra­
w ie  finansowania inw estycji i rozliczeń z ty tu łu  do­
staw i robót inw estycyjnych  przedsiębiorstw, objętych  
systemem finansowym  oraz zniesienia zaliczkow ania  

przedsiębiorstw budowlanych i montażowych. 
(U chw a ła  N r  92 P re z y d iu m  Rządu z dn. 10 lu te g o  

1951 r. — M o n ito r P o lsk i, N r  A-15, poz. 209).
W  ok re s ie  p rz e jś c io w y m  (zaw iesza jącym ) p rzeds ię ­

b io rs tw a  budow lano -m on tażow e  mogą o trz y m y w a ć  za­
l ic z k i na  poczet na leżności, je ż e li um ow a m ię d zy  
p rze ds ięb io rs tw e m  i  z lecen iodaw cą o trz y m a  n o ty f ik a ­
c ję  b a n k u  fina nsu jące go  in w e s ty c je . Z a liczka  n ie  m o­
że p rze k racza ć  15% w a rto śc i m a te ria łó w , p rz e w id z ia ­
n y c h  do zużyc ia  w e d łu g  urnow y. Sposób roz licze n ia  
u d z ie lo n e j z a lic z k i o raz czas trw a n ia  okresu  p rz e jś c io ­
wego (zaw ieszenia) u s ta li P rzew odn iczący  P. K . P. G. 
w  p o ro zu m ie n iu  z M in is tre m  F inansów .

Przeliczenie odszkodowań z ty tu łu  u tra ty  życia lub  
zdrowia.

(O k ó ln ik  N r  28 Prezesa R a dy  M in is tró w  z dn. 8 luitego 
1951 r. M o n ito r P o lsk i N r  A-15, poz. 213). 

O dszkodow an ia  z pow yższych  ty tu łó w  od je dn os tek  
uspo łeczn ionych  p rz e ra c h o w u je  się 3 z ło te  w  n o w ym  
p ien iądzu  za 100 z ło ty c h  w  da w n ym . W ysokość p o ­
w ołanego p rze rach ow a n ia  m a m ie jsce  rófwnież

je w ó d z k ie j,  2) — stanow iącego w łasność osób, opu­
szczających obszar Z iem  O dzyska nych  na podstaw ie  
p rze n ies ie n ia  służbowego p rzez w ładze  cen tra ln e . 
S tw ie rdze n ie  je d n a k  c h a ra k te ru  tego m ie n ia  i  w y d a ­
w an ie  zezw olen ia  na w y w ó z  na leży  do zakresu  w ła ­
ściw ości p re z y d iu m  w o je w ó d z k ie j ra d y  n a ro d o w e j.

Obow iązek Społecznego Oszczędzania.
(Rozporządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  10 m arca  

1951 r. — Dz. U. R. P. N r  15, poz. 124):

R ozporządzenie to na da je  odm ienne b rz m ie n ie  § 42 
u s ta w y  z d n ia  30 s tyczn ia  1948 r., a m ię d zy  in n y m i, 
zob ow iązu je  p ła tn ik a  w  te rm in ach , us ta lon ych  d la  
w p ła ty  p o d a tku  od w ynag rodzeń , jednocześn ie  w p ła ­
cać do w łaściw ego, m ie jscow ego o d d z ia łu  P. K . O. 
k w o ty  na le żnych  sk ła de k  oszczędnościow ych i  p rzed ­
k ła da ć  im ienn e  w y k a z y  po trą ceń  w e d łu g  p rze p isow e­
go w zo ru . Co się ty c z y  u rzędów , w ładz , za k ła d ó w  
i  in s ty tu c ji  pańs tw o w ych  o raz p o dm io tów  gospoda rk i 
uspo łeczn ione j, to obow iązane są one p ro w a d z ić  a rk u ­
sze zb iorcze w p ła ca n ych  do P. K . O. sk ła de k  oszczęd­
nośc iow ych  p rz e b itk o w o  w  dw óch egzem plarzach w e ­
d ług  przepisanego w zoru .

Polski
i  w  ty m  p rzyp a d ku , gdy u tra ta  życ ia  lu b  zd ro w ia  na ­
s tą p iła  bez z w ią zku  z pe łn io n ą  służbą lu b  pracą. Zasa­
da ta  p o w in n a  b y ć  stosowana z mocą o b ow iązu ją cą  od 
50-go p a ź d z ie rn ik a  1950 r.

Łączenie przedsiębiorstw państwowych.
(Zarządzen ie P rzew odniczącego P. K . P. G. z d n ia  27 
s tyczn ia  1951 r. — M o n ito r P o ls k i N r  A-l>6, poz. 222).

Zarządzen ie to  p o d a je  t r y b  p rz e ję c ia  całego m a ją t­
k u  p rze d s ię b io rs tw  p rz e jm o w a n y c h  p rzez  je d n o  p rze d ­
s ię b io rs tw o  p rz e jm u ją c e , k tó re  w  w y n ik u  p rz e p ro w a ­
dzanych szeregu czynności i  zakończen ia  ic h  zgłasza 
w n iosek  do  re je s tru  p rz e d s ię b io rs tw  pa ń s tw o w ych  
o w y k re ś le n ie  p rz e ję ty c h  p rze d s ię b io rs tw  z p o w o ła ­
nego re je s tru  w s k u te k  po łączenia.

Zasady ustalania norm zaludnienia mieszkań.
(Zarządzen ie M in is tra  G ospoda rk i K o m u n a ln e j z  d n ia  
8 m arca  1951 r. — M o n ito r P o ls k i N r  A-24, poz. 314).

Z zarządzen ia  tego podane zos ta ły  ty lk o  n a jis to t­
n ie jsze  zasady u s ta la n ia  n o rm  za ludn ien ia .

Zarządzen ie to  d o tyczy  m ie jscow ośc i, w  k tó ry c h  
w p row a dzo na  zosta ła  p u b lic z n a  gospodarka lo k a la m i.

N o rm y  .za ludn ien ia  m ieszkań  usta lą  u c h w a ły  m ie j­
sk ich  (gm innych ) ra d  na rod ow ych . N o rm y  ok re ś lo ne  
będą w  m 2. Zarządzen ie ro z ró żn ia  dw a ty p y  m ieszkań  
D o jednego  za liczone są m ie szkan ia  o o b o w ią z u ją c y m  
standard©  p rze s trz e n n y m  w  n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
m ieszkan iow ym , do d rug iego  — in n e  pozosta łe  m ie ­
szkania.

D la  p ie rw szego ty p u  ca łk o w itą  p o w ie rzch n ię  m ie ­
szkan ia będzie s ta n o w iła  p rzes trzeń  m etrażow a (czę­
ści m ie szka ln e  i  pom ocnicze razem  w zię te ), d la  d ru ­
giego ty p u  m ieszkań — ty lk o  p o w ie rzch n ia  m ieszka l­
na, t j .  suma p o w ie rzch n i izb  m ie szka ln ych  z  p rze zna - 
czemia, bądź n iem ie szka ln ych  u ż y tk o w a n y c h  na cele 
m ieszka lne, a co zatem  id z ie , w  ty m  d ru g im  ty p ie  
m ieszkań  n ie  w licza  się do p rze s trze n i m e tra ż o w e j: 
pom ieszczeń bez okna, łaz ienek, u b ik a c ji,  k o ry ta rz y ,  
p rz e d p o k o jó w , schodów w e w n ę trzn ych , sp iża rn i, 
schow ków , ^szaf w  m urze  i  t. p „  n ie  w licza  się nad to  
pom ieszczeń p o n iż e j 6 m 2, k u c h n i p o n iż e j 9 m 2, k u c h n i 
ca łe j, bez w zg lędu  na p o w ie rzch n ię , je ż e li m a m ie jsce  
w spólność je j  używ a lnośc i.

P o k ó j ponad 30 m 2 może uzn an y  za 2 iż b y , je ż e li 
z a jm u je  go je d n a  rod z in a  lu b  osóby sam otne je d n e j 
p łc i.

N o rm y  podstaw ow e i  doda tkow e  u s ta la ją  ra d y  na ­
rodow e, U życ ie  o k re ś le n ia  „po ds taw ow e“  je s t p rz e c iw ­
s taw ien iem  o k re ś le n ia  „d o d a tk o w e “ .
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N o rm y  podstaw ow e usta la  się od rę b n ie  d la  dw óch 
k a te g o r ii osób.

D o  p ie rw s z e j na leżą osoby w ym ie n io n e  w  aift. 6. 
d e k re tu  o p u b lic z n e j gospodarce lo k a la m i (Dz,. U. R. P. 
z ro k u  1950 — N r  36, poiz. 343), a m ia n o w ic ie , osoby, 
k tó ry c h  zawód, w y k o n y w a n a  p raca  lu b  za jm ow ane 
s tan ow isko  w ym aga  zam ieszkan ia  w  m ieśc ie  (osied lu), 
d a le j — osoby p o b ie ra ją c e  naukę  w  szko łach w y ż ­
szych, ś redn ich  i  zaw odow ych , in w a lid z i w o je n n i 
i  w o js k o w i, osoby, p o b ie ra ją c e  zaopa trzen ie  lu b  ren tę  
z za k ła d ó w  ubezp ieczeń spo łecznych lu b  in n y c h  fu n ­
duszów  p u b lic z n y c h , w  sp ó łm  a ł żonek n ie p ra c u ją c y , 
lecz w y c h o w u ją c y  dz iec i do la t  7, dz iec i w  w ie k u  
p rze d szko ln ym  oraz p o b ie ra ją c e  na u kę  w  szkołach 
w s z y s tk ic h  typ ó w .

D o  d ru g ie j k a te g o r ii na leżą w s z ys tk ie  pozostałe 
osoby, m a jące  p ra w o  do zam ieszkan ia  z osobą u p ra w ­
n ioną. W y lic z a  je  a rt. 7, poz. 3. w spom nianego d e k re tu  
o p u b lic z n e j gospodarce lo k a la m i (Dz. U. R. P. N r  36, 
poz 343), a m ia n o w ic ie : w spó łm a łżonka , k re w n y c h  
w stęp nych  m a łżonków , zstępnych la t  18-tu, a p o w y ż e j 
18 —  je ż e li p o b ie ra ją  naukę  w  szkołach, a n ie  u k o ń ­
c z y li la t  24, o ra z  k re w n y c h  m a łżon ków , gd y  p row adzą  
z n im i w spó lne  gospodarstw o dom ow e i  są na  u t rz y ­
m a n iu  ich  ze w zg lędu  na n iezdo lność do p ra c y  lu b  
p rze k ro cze n ie  60-ciu la t  życ ia .

N o rm y  podstaw ow e w  m ieszkan iach  s tan da rtow ych  
d la  oisób p ie rw s z e j k a te g o r i i u s ta la ły  od 9 do 12,5 m 2, 
d la  d ru g ie j k a te g o r i i osób — od 6 do 9 m 2. W  in nych  
m ieszkan iach  n o rm y  te  us ta la  się d la  p ie rw s z e j k a te ­
g o r ii od  7 do 11 m 2, d la  d ru g ie j — od 5 do 8 m 2.

D o d a tk o w e  n o rm y  są d w o ja k ie , a m ia n o w ic ie  a lb o  
przez zw iększen ie  p o w ie rzch n i m ie s z k a ln e j o 10 m 2, 
a lb o  — p rzez dodanie je d n e j iż b y  d la  osoby u p ra w ­
n io n e j.

D o  n o rm y  d o d a tk o w e j m a ją  p ra w o  osoby zaijęć zm  
w o do w ych  lu b  fu n k c j i  spo łecznych, gdy z a ję c ia  te  lu b  
fu n k c je  w y m a g a ją  s ta łe j lu b  d o d a tk o w e j p ra c y  w  do­
m u ; osoby cho re  w sp ó ln ie  zam ieszkałe, gidy w y m a ­
g a ją  o d d z ie ln e j iz b y , i  osoby o rd e ru  „B u d o w n iczych  
P o ls k i L u d o w e j“  o raz szczególnych zasług dlla P o lsk i 
L u d o w e j, choćby n ie  w y k o n y w a ły  żadnego zawodu.

Finansowanie wydatków na współzawodnictwo, nagro­
dy indywidualne, wynagrodzenia za prace zlecone 
i udział w Komisjach oraz popierania ruchu racjona­

lizatorskiego.
(U chw a ła  N r  207 P re z y d iu m  R ządu z dn . 17 m arca  

1951 r. — M o n ito r P o lsk i N r  A-25, poz. 320).

Z dn iem  1 s tyczn ia  1951 r. u ch w a ła  ta  znosi Fundusz 
N a g ró d  i  P rac Z leconych  w  p rze ds ięb io rs tw a ch  pań­
s tw ow ych , d z ia ła ją c y c h  na zasadach ro z ra c h u n k u  go­
spodarczego, a n ie  O b ję tych  ustaw ą z dn ia  4  lu te g o  
1950 r. o Funduszu  Z a k ła d o w ym  (Dz. U. R. P. N r  6, 
poz. 53). W  zam ian w y d a tk i te  czyn ione  będą w  g ra ­
n icach p la n o w a n ych  na ten cel na k ła dów . L im ity  n a ­
k ła d ó w  w  ty c h  p rze ds ięb io rs tw a ch  us ta la  się w  p ro ­
centach od p lanow anego fun duszu  p łac  w  w yso kośc i 
po da ne j w  te j uchw a le  za N r  207.

Biuletyn PKPG
Kierowanie i przewożenie dzieci do prewentoriów 

przeciwgruźliczych i domów zdrowia.
(P ism o okó ln e  P. K . P. G. D e p a rta m e n tu  urządzeń k u l­
tu ra ln y c h  i so c ja ln y c h  z dn . 5 g ru d n ia  1950 r. - -  B iu ­

le ty n  P. K . P. G. N r  1 z d n ia  10 s tyczn ia  1951 r.). 
P ism o to  us ta la  m ię dzy  in n y m i, t r y b  postępow an ia  

w pow yższe j sp raw ie . O rg a n iz a c ją  w  o k re s ie  I  k w a r ­
ta łu  1951 r. z a jm u ją  się re fe re n c i s o c ja ln i we w ła s n y m  
zakresie . K osz t p rz e ja z d u  dz iec i i  k o n w o je n ta  p o k ry ­
w a ją  p re w e n to r ia  lu b  dom y zd ro w ia  na po ds taw ie  ra ­
c h u n k ó w  p rze d łożon ych  p rzez  k o n w o je n ta , p rz y  czym  
na k o s z ty  te na leży  po b ra ć  za liczkę  z zak ład ów  p racy .

P rzep isy  te c h n ik i p rzew ozu będą w ydarte  do da tko ­
w o  po 1. IY . 1951 roku .

Wydawanie decyzji o umorzeniu nieosiągalnych wie­
rzytelności przedsiębiorstw państwowych.

(O k ó ln ik  Przew odniczącego P. K . P. G. z dn ia  17 s tycz­
n ia  1951 r. — B iu le ty n  P. K . P G. N r  2, poz. 18). 

O k ó ln ik  ten w s k a z u je  podstaw ę dla  d e c y z ji um a­
rz a ją c e j po w o łan e  w ie rz y te ln o ś c i. Są n ią  u s ta w y  z din. 
9 k w ie tn ia  1938 r „  ogłoszone w  Dz. U. R. P. N r  26, poz. 
228 i  z ro k u  1949 N r  9, poz. 49. D e c y z je  ta k ie  u p ra w ­
n ie n i są w yd a w a ć  d y re k to ro w ie  (k ie ro w n ic y ) p rze d ­
s ię b io rs tw , g d y  są one p row adzone na  zasadach ro z ­
ra c h u n k u  gospodarczego, bądź w ła śc iw a  w ładza  na­
czelna, gdy p rz e d s ię b io rs tw o  p row adzone je s t ja k o  
budżetow e. D e c y z je  te po d le g a ją  za tw ie rd ze n iu  w ładz  
w skazanych  w  ty m  o k ó ln ik u .

In te rp re tac ja  przepisów ustaw y z dnia 19 kw ietn ia  
1950 r. o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny  

pracy.
(P ism o o kó ln e  P. K . P. G. D e p a rta m e n tu  O rg a n iz a c y j­
no -P raw nego z d n ia  34 g ru d n ia  1950 r. — B iu le ty n  

P. K . P. G. N r  2, poz. 20).
P ism o to w y ja ś n ia , że p rz e p is y  o d y s c y p lin ie  p ra c y  

n ie  sp rz e c iw ia ją  się z a tru d n ia n iu  p ra c o w n ik a  w  n ie ­
p e łn y m  w y m ia rz e  p ra c y  p rz y  tego ro d z a ju  czynn o­
ściach, k tó re  n ie  w y m a g a ją  obecności p ra c o w n ik a  
w  c iągu całego dn ia  p ra cy . T ak iego  p ra co w n ika  
będzie  ob ow ią zyw a ła  ilość  godzin, o b ję ty c h  um ow ą 
o pracę, w yn ag rodze n ie  zaś będzie p ro p o rc jo n a ln ie  
zm nie jszone.

T ry b  postępowania z nie w ykonanym i do dnia 31 
grudnia 1950 r. inw estycjam i przew idzianym i do ukoń­

czenia roku 1950.
(Zarządzenie P rzew odniczącego P. K . P. G. z d n ia  23 
s tyczn ia  1951 r. — B iu le ty n  P. K . P. G. N r  4, poz. 33) 

Zarządzen ie  to u m o ż liw ia  w łączen ie  p e w n y c h  in ­
w e s ty c ji n ie  w y k o n a n y c h  do d n ia  31 g ru d n ia  1950 
ro k u  do P lanu  In w e s ty c y jn e g o  na 1951 rok .

Podane są zasady i  sposób w łączen ia  ty c h  in w e ­
s ty c ji do P la nu  na 1951 rok . W skazano ja k ic h  in w e ­
s ty c ji  n ie  na le ży , a ja k ie  na le ży  k o n ty n u o w a ć  do 28 
lu te go  1951 r., w reszcie  są zam ieszczone w skazan ia  o d ­
nośnie ro b ó t n ie w yko ń czo n ych  system em  gospodar­
czym . (V ide  w  ty c h  spraw ach pó źn ie jszy  B iu le ty n  
P. K. P. G. N r  7, poz. 70).

T ry b  dystrybucji i zaopatrzenia w  maszyny biurow e  
w  1951 r.

(Zarządzenie P rzew odniczącego P. K . P. G. z dn ia  1 lu ­
tego 1951 r. — B iu le ty n  P. K . P. G. N r  4, poz. 39): 
Zarządzen ie  to m a na ce lu  zapew n ić  ra c jo n a ln ą  d y ­

s try b u c ję  i  gospodarkę m aszynam i b iu ro w y m i w  1951 
ro ku .

In s ty tu c ją  w y łą c z n ie  u p ra w n io n ą  do zaopa trzen ia  
i zby tu , do skupu , im p o r tu  oraz d y s try b u c ji m aszyn 
je s t P o lsk ie  T o w a rzys tw o  M aszyn B iu ro w y c h  (P. T. 
M. B.). W n io s k i in te rw e n c y jn e  na le ży  k ie ro w a ć  w y ­
łą czn ie  d ro gą  s łużbow ą (m in is te rs tw o  lu b  w ładza  n a ­
czelna).

Likwidacja Funduszu Inwestycyjnego-Prewencyj- 
nego.

(Zarządzen ie P rzew odniczącego P K P G  z dnlia 28 lu te go  
1951 r. — B iu le ty  n P. K . P. G. N r 7, poz. 73): 

Zarządzen ie to  s taw ia  w  stan l ik w id a c j i  p o w yższy  
Fundusz, k tó r y  b y ł u tw o rz o n y  zarządzeniem  P rzew od ­
niczącego P K P G  z dn ia  25 s tyczn ia  1950 r. (B iu le ty n  
P. K . P. G. N r  2, poiz. 23). L ik w id a to re m  w yznaczona 
została K o m is ja  R ozdzie lcza. T e rm in  zakończenia l i ­
k w id a c j i usta lono ¡na 30 w rześn ia  1951 r.

O p ra c o w a ł: 
m g r A . B.
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Do p re n um e r a t o r ó w czasopism
Pańs t wowych  W y d a w n i c t w  T e c h n i c z n y c h

Z dn ie m  1 m a ja  b r. P aństw ow e P rzeds ięb io rs tw o  
K o lp o rta ż u  „R u c h “  p rz e jm u je  rozp ro w a d za n ie  (k o l­
po rtaż) naszych czasopism „P rze g lą d  G ó rn ic z y “ ; „ H u t ­
n ik “  i  „C h e m ik “ , a z dn iem  i  lip c a  b r. czasopism : 
„P rz e g lą d  O d le w n ic tw a “ , „W iad om ośc i G ó rn icze “ , 
„W iad om ośc i H u tn ic z e “ , „N a fta “  i „C e m en t-W apno- 
G ip s “ .

Zgodnie z zasadam i P P K  „R u c h “  do tychczasow y 
sposób re g u lo w a n ia  abonam entu  a d o łu  zastąp iony bę­
dz ie  p rzez  p rz e d p ła ty  p re n u m e ra ty  w  te rm in a ch  
k w a rta ln y c h , lu b  pó łrocznych . W  z w ią zku  z ty m  P W T  
w y s ła ły  do do tychczasow ych  p re n u m e ra to ró w  ra ­
c h u n k i na  p rze dp ła tę  za I  pó łrocze  br., k tó re  na le ży  
u re gu low ać  n a jp ó ź n ie j do dn ia  15 czerw ca b r  na na­
sze k o n ta  czasopism.

Z dn iem  30 czerw ca b r. dotychczasowe k o n ta  cza­
sopism  zostaną przez P W T  zam kn ię te , a p rze dp ła tę  na 
I I  pó łrocze  51 na leży  w p ła c ić  na now e k o n ta  o tw a rte  
p rzez P P K  „R u c h “ .

P on iże j p o d a je m y  n u m e ry  do tychczasow ych  k o n t 
czasopism  oraz no w ych  k o n t o tw a rty c h  prziez P P K  
„R u c h “ ;

Czasopismo K onto  PWT Konto PPK,,Ruch“

„ P r z e o lg d  G ó r n ic z y “  

„ H u t n i k “

„ C h e m i k “

„ W i a d o m o ś c i  H u t n i c z e “  

„ W i a d o m o ś c i  G ó r n i c z e “  

„ P r z e g lą d  O d l e w n ic t w a “  

„ N a f t a “

„ C e m e n t - W a p n o - G i p s "

PKO I I I  5572/110 
PKO I II  5574/110 

PKO III  5570/110 

PKO 111 5575/110 

PKO III  5573/110 

PKO III 5527/110 

PKO III  5528/110 

PKO III  5529/110

PKO III 12006/110 

PKO III  12000/110 

PKO I I I  12003/110 

PKO I I I  12004/110 

PKO 111 12001/110 

PKO I I I  12002/110 

PKO 111 12005/110 

PKO III  12007/110

W obec powyższego P W T  n ie  p rz y jm u ją  zam ów ień 
p re n u m e ra ty  czasopism  na I I  pó łrocze  1951. Zam ó­
w ie n ia  te na leży  k ie ro w a ć  bezpośredn io  do PPK 
„R u c h “  D z ia ł P re n u m e ra ty , K a to w ice , u l. 3-go M a ja  23.

D osta rczen ie  czasopism p rzez P P K  „R u c h “  uza leż­
n ione  będzie od dokonan ia  p rz e d p ła ty  n a jp ó ź n ie j na 
10 dini p rze d  rozpoczęciem  k w a r ta łu  lu b  pó łro cza  
z d o k ła d n y m  podan iem  n a zw y  czasopism, ilo śc i zam a­
w ia n y c h  egzem p la rzy i  okresu  p re n u m e ra ty .

N a b y w a n ie  czasopism  po cenach u lg o w y c h  od b yw a  
się w y łą czn ie  w  ram ach p re n u m e ra ty .

Z p re n u m e ra ty  u lg o w e j in d y w id u a ln e j k o rz y s ta ją  
w szyscy cz ło nko w ie  S tow a rzyszen ia  N O T  posiada­
ją c y  w ażną w  c h w ili w p ła ca n ia  p re n u m e ra ty  le g ity ­
m ację.

Z p re n u m e ra ty  u lg o w e j zb io row e j, k o rz y s ta ją  p rzy  
abonow an iu  co n a jm n ie j 5 egzem plarzy.

a. cz ło nko w ie  Z w ią zkó w  Z aw odow ych  d o k o n u ją c y  za­
m ów ie n ia  p rzez od dz ia ł, K o lo  Z w ią zku , lu b  przez 
Radę Z ak ładow ą ;

b. s tudenc i w yższych  u cze ln i - -  p rzez  zrzeszenia s tu ­
denck ie ;

c. uczn io w ie  szkó ł w yższych  zaw odow ych  — p rzez  d y ­
re k c ję  sz k o ły ;

d. cz ło n ko w ie  k lu b ó w  ra c jo n a liz a to ró w  •— p rzez za­
rząd  k lu b u .
W szys tk ie  w yd aw a ne  przez nas czasopism a posia­

d a ją  ceny p re n u m e ra ty  n o rm a ln e  i  u lgow e w  nastę­
p u ją c e j w ysokośc i:

Czasopismo
P rzedp ła ta  n o rm a ln a P rze d p ła ta  u lg o w a

k w a rta ln a roczna k w a rta ln a ro czn a

„ P r z e g l ą d  G ó r n ic z y “ 27 108 9 36

„ H u t n i k " 27 108 9 36

„ C h e m i k “ 13,50 54 4,50 18

„ W i a d o m o ś c i  H u t n i c z e “ 13,50 54 4,50 18

„ W i a d o m o ś c i  G ó r n i c z e “ 13,50 54 4,50 18

„ P r z e g lą d  O d l e w n ic t w a " ¡8 72 9 36

„ N a f t a “ 18 72 9 36

„ C e m e n l - W a p n o - G i p s “ 13,50 54 9 36

P rz y  zg łaszan iu  u lg o w e j ¡p renum era ty  in d y w id u a l­
n e j bezpośredn io w  P P K  „R u c h “  p re n u m e ra to r w in ie n  
okazać w ażną le g ity m a c ję  N O T , a ¡przy w p łac ie  te j 
p re n u m e ra ty  na kon to  P K O  w in ie n  podać n a  b la n ­
k ie ta ch  nazwę s tow arzyszen ia  i  nu m er le g ity m a c ji.

P rz y  zg łaszan iu  u lg o w e j p re n u m e ra ty  z b io ro w e j 
bezpośredn io w  P P K  „R u c h “  na le ży  z łożyć zam ów ie ­
n ie  je d n e j z in s ty tu c ji  w y m ie n io n y c h  p o w y ż e j 
w  p u n k ta c h  a — d, a  p rz y  w p ła ta ch  na P K O  podać na 
b la n k ie ta c h  do k ła d n ą  nazwę i  adres in s ty tu c j i  zama­
w ia ją c e j.

Z am aw ian ie  za leg łych  nu m eró w  na le ży  k ie ro w a ć  do 
P W T, gdyż P P K  „R u c h “  ro zp row a dza  ty lk o  n u m e ry  
bieżące. N a leżność za te n u m e ry  w p ła ca  się na kon to  
N arodow ego B an ku  P o lsk iego 155-110-2501.

N iep rze s trze ga n ie  pow yższych  zasad p re n u m e ra ty  
spowodować może w s trzym a n ie  w y s y łk i czasopism 
przez P P K  „R u c h “ . D la teg o  też a p e lu je m y  przede 
w s z ys tk im  do zak ła d ó w  p ra cy , na k tó ry c h  c ią ży  o d ­
pow iedz ia lność za udostępn ien ie  p ra sy  fa ch o w e j 
sw ym  p ra c o w n ik o m  d la  podn ies ien ia  ic h  k w a li f ik a c j i  
zaw odow ych , b y  przez ścis łe  s tosowanie ty c h  zasad, 
szczególnie do tyczących  p rz e d p ła t za p e w n ili re g u la r­
ne i  te rm in o w e  dostarczan ie  czasopism.

P aństw ow e W y d a w n ic tw a  Techn iczne 
E ksp o zy tu ra

K a tow ice , u l. S taw ow a n r  19
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PAŃSTWOWA KOMISJA PLANOWANIA GOSPODARCZEGO
DEPARTAMENT TECHNIKI

Z n a k :  TE5A-00-125

PISMO OKÓLNE
Nr 7 z dnia 17 lutego 1951 r.

W  zw iązku ze stale pow ta rza jącym i się w ypadkam i 'n iew ła­
ściwego zgłaszania w yna lazków  i  usprawnień, Departam ent 
Techn ik i P. K . P. G. w y jaśn ia :

1. C ałokszta łt spraw  zw iązanych z ruchem  wynalazczości n o r­
m u je  D ekre t z dn ia  12 październ ika 1950 r.

2. U chw ała K . E. R. M. z 9. V I I I .  1949 r. ustala następujący bieg 
zgłaszania usprawnień pracowniczych:
a. w ynalazek lub  uspraw nien ia zgłaszać należy do kom órk i 

wynalazczości tego zakładu, w  k tó ry m  projektodawca p ra ­
cuje, niezależnie od tego czy usprawnien ie może być w  da­
n ym  zakładzie zastosowane czy nie;

b. o ile  usprawnien ie n ie  może być zastosowane w  zakładzie 
pracy, w  k tó ry m  pracu je  pro jektodaw ca, K om is ja  U spraw ­
n ień ma obowiązek przekazania p ro je k tu  w raz z całą do ­
kum entacją  Centr. Zarządowi celem przesłania zaintereso­
w anej uspraw nien iam i jednostce.

3. A rt. 4 dekre tu  z 12. X . 1950 r. ustala obow iązek ze s trony  za­
k ła d u  pracy udzielen ia swoim  pracow n ikom  pomocy i opieki 
potrzebne j d la  dokonania w ynalazku, udoskonalenia technicz­
nego lub  usprawnienia.

A r t.  14 p k t. 1 zobowiązuje zakład pracy do dokonania n ie ­
zbędnych czynności dla uzyskania patentu  na w ynalazek p ra ­
cowniczy p rz y ję ty  do w ykorzystan ia . Koszty związane z uzy­
skaniem  patentu  pokryw a zakład pracy.

4. Zgłoszenia p ro je k tó w  z pom inięciem  poszczególnych in s tru k ­
c ji oceniających usprawnien ie, względnie przesyłanie ich bez­
pośrednio do P K P G  opóźnia jedyn ie  realizację usprawnień.

5. Procedurę zgłaszania usprawnień przez osoby n ie  będące p ra ­
cow nikam i gosp. uspołecznionej unorm uje  osobne zarządzenie 
Przewodniczącego PKPG.

6. Zaléea się M in is te rs tw om  w ydan ia  podleg łym  jednostkom  
polecenia podania treści powyższego pism a do ogólnej w iado­
mości przez wyw ieszenie go na w idocznych m iejscach we 
w szystk ich  podleg łych zakładach pracy.

D y re k to r Departam entu 
(— ) inż. Ignacy B ursztyn


